
Wanzawa mlaslo IJOlllłn8Q'o 
l DOWOCZGSDDqO przemysłu 

Z budowy 

huty 

stali 

szlachetnych 

~,Warsza wa" 

, W Młocinach wyrosły już 30 m wysokośc i konstrukcje sta 
lowe bUdującej się huty stali szlachetnych "Warszawa". Naj­
większe nasilenie prac trwa obecnie przy budowie odlewni 
1 stalowni. ' 

Na zdjęciu : Montaż więzarów dachowych na obiekcie ma­
teriałów !$ypkich. 

CAF - fot. Dąbrowiecld 

DZIS II STRON Wyd. A. Cena 20 I't 

Nr 219 (1947) - Rzeszów. 5r c :la 14 września 1955 r. 
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Dzień naszego wj>iewództwa 

W odpowiedzi na ap~t5h!2e,~,~ 
z Zaleszan 

R6wnajmy 
do 100 proc. 

dzięki dobrze zorganizowa­
nym zbiorowym dostawom. 

I Powiat i ;E ~ 

==_~ Tarnobrzeg __ ~_~ 

Z krain w kilku 
, J wierszach 

O twaną w dniu 4 bm. Re­
gionalnI! Wystawę Rolnlaz, 

w Lubll-nle zwIedziło w ciągu 
Ub iegłego tygodonia ponad ~ 
tys. osób. Do Lubl!.na zjeŻdża­
ją w dalszym ciągu llc:me wy­
ciecLki chłopSikie . · . ' 
D nia 12 bm. odbyła .Ię w 

Stali nogrOdzie uroC'Zystość 
inauguracji nowego roku nau. 
ki na wieczorowym uniwersy­
tecie ma.rks izmu-Ieninizmu w 
Stalinog rodzie. · . 
W Wa rszawie zakończył się 

II krajowy zJazd Polskie­
go Czerwonego Krzyża . Uczest 
nicy obrad ustaWI wytyczne 
orzySiZlej clzjałalnośd PCK 
~<-iZ ..Iokonali wyboru nowych 
wla<lz organizacj i. · . . 
Z Wa rszawy do Nowego 

Jo rku wyjechala delega. 
cja poIska na X seSjE; Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, z przewod.ni­
czacym delegacji wicemini­
strem spraw zagranicznych 
Ma ri anem Naszkows.klm na 
czele, 

n etap współzawodnictwa 
w dostawach zboża 

Gromada Pustynia w 100 
proc., a Ocieka (pow. Dębi­
ca) w 99 proc. wykonały ro­
czny plan dostaw zboża . Gro 
mady te wykonały swój plan W przedwczorajszym nurne- zem setki ton zaległośc(, ezę-

He naszej gazety wy- s(o nie były ure~wane na-,~ 

Ruchome punkty skupu i 
zbiorowe dostawy pomogły 
również chłopom z gromady 
Łęki Dolne, Łęki Górne I 
Zwiernik pow. Dębica, znacz 
nie podciągnąć się z dostawa 
mi zbcża. W 100 proc. wyko­
nali plan sprzedaży zboża 
państwu chłopi gromady Bo­
brówka (pow. Jarosław), w 
94,8 proc. Adamówka (pow. 
Jarosław), w 96 proc. Trzcl­
nica (pow. Jasło). 

;==~ i~~!:~~ 
Powiat Tarnobrzeg I 

.

: _======:=_= jako 3 w woj. rZeszow- ;§ skim przekroczył 90~_ 
proc. rocznego planu 
obowiązkowych dostaw a 

P ierwszy zastępca pre-zesa 
Rady Ministrów PRL Ze­

non Nowa,k pl"lyjął 12 bm. 
ob. Hugona Hankego. premie­
ra tzw. ,rządu emigracyjnego w 
Londynie, który przed puo. 
ma dniami powróc1ł do kraju. 

• • • 
W bazIe prodU,kcyjno-uslu­

gowej na Jelonkach. któ­
rą nlec;3wno odstąp1l1 nam 
radzieccy budowniczowie Pa- , 
lacu Kultury I Nauki, wypro· 
dukowa.no pierwszą partię du­
:tych płyt prefabrykowanych. drukowaIiilmy Ust otwarty wet, nie przel!ladzaJąc - do ~ L d i 

Iniel!lzkańców gromady Zale- następnej kampanii skupu. U Z e 
szany w powiecie tarnobrze- Po uzYskaniu zwolnienIa od 
sklm. Po raz drugi wi~c \V 0- miarek i odsypów nie :r.akcń- ) , laki, 
kresie tegorocznej kampanii czy się więc wSPółzawOdnlctwO'j) 
,.kupu zboża spotykamy się z Pełne zwycięstwo I miano przo­
gospodarską Inicjatywą chI 0- dującego powiatu uzyskać moż- ) 
nów. na dopiero w drugim etapie I' \ 

Poprzednio gdy chlopl z Brzo- współzawodnictwa, po wyko- , 
zy Królewskiej I !{uryłówkl (pow. naniu rocznego planu skUpu I) 
Łańcut) wezwali Chłopów go.po­
darujących Indywidualnie I spól- zboża w 100 proc. ) 
dzlelców do wspólzawodnlctwa o Droga do tego cela stoi otwo- ) 
pelne i terminowe do~tawy zboia rem dla wszystkich gromad I po- I 
dla państwa I o Jak najszyhsze wiatów. ) 
wykonanie rocznl'go planu dos- Z Ś I Ik I i 
taw, niepewna l) n ,\,: O da napelnlała pewno c ą un n omy w e 
nas wszyst.kich troską o zbiór I lu trudności w przyszłych tnie- ): 
zwózkę zbóż. slącach, jeżeli, nie znmlej!l7.a- \ , 

( 

( I 
I 

( 

Skup trwa dalej . Ambicją 
chłopów we wszystk ich gro­
madach jest csiagnlęcie 100 
proc. planu podobnie jak w 
Bobrówce. 

Prezydium GRN 
Włelkge Oc:&y 

wzywa 
Obecnie Jesteśmy jllt po żnl- .1ąc Wysiłku, dalej starać się I 

wach I znaJduJemy si~ w "aJ go- będziemy o każdY kilogram Gromada nasza do dnia 
rętszym okresie kampanII skUpu; 
Trzy powiaty, nlżańskl, łańcucl<i zboża, o każdy procent planu. ( ,12 bm. wykcn:lła roczny plan 
I tarnobrzes:,1 po przekroczeniu Już ,teraz, w tym cza",le w obowiązkowych dos taw w 97 
~~s&~~c~:~I~~~~~o ot~~re~o~t:;. każdym powiecie są gl'omady, ) (I proc. Zobowiązujemy się do 
sypów. ZbJlbją się do 90 proc. które wYkonując 100 proc. pla ) I dnia 15 bm. wykonać roczny 
powiaty: rzeszowski, lllbaczowskl, nu roc:r.nego mogą , służyć za I \ I plan dostaw zbÓż a w 10'0 
kolbuszowski. W Innych plany wzór dla Innych. , " I ( proc. ' 
dzienne wykonywane 51\ po 300 , 
I ,łUO , proc., _a w pierwszej deka- PrezYdia rad ' narodowych orga- , ') ' . (I Równo'cześnie w Imie' nlu 
dzle \Yrześnla wIele z nich mote nlzaeje parlyJn8,' koł!, Zl!Ieh przYJ ' , (e) MH1CZ~/s1n.w Notvak : ." 
się p.,~zczycić , wykonlYllllm planu mujllc , apel 'cblępów z Zaleszan l p rG.c!:je .w PU1'ć"Wc.::;) l~'n i tV I, -., cp:~o·P2.w In,ls~e.~ , gr.<mta~~_~pe 
miesięcznego w 10-80 proc. zazn!ljamłOljąc' z' jego , trełclą awo- \ Dębicy jako starszy maszy- ' lUJemy do was, , (;()Walloy .. l.e .. 

Tym , razem z .Inlc.'atyw'" ł Ich czło'nk6w I mobilizuJĄC do n' t S' t j -oduJ'ą ~ Uczyńcie wszystko, aby· chło .... współzawodnictwa mUSZli równlet tS a. osu e on pr .. ' ' . , 
I\pelem do chłop'ów całego wo widzieć w apeln I drugą nle- ee metody radzieckich i pol pl. z. waszych groI?ad w. ter-
jewództwa zwrócili się chłopi mniej watnIl sprawę - dostawy skich maszynistów. W ten I mmle . spełnili SWO] patrlO~y-
gromady Zaleszany. W Ich 11- Innych produktów rOlnych. 0- sposób zaoszczędzH w roku \ czny l obywatelski obowlą-
li I ' t prócz chleba. równld mięso, mle- .. , I zek 
c e otwartym czy amy m. In.: ko I ziemniaki 511 podstawowymi btezącym 296,7 ton węg,a, \ . . 
' "Gromada nasza w rhwill artykułami tYWMś_Clowyml. spalając 176 ton mulu wę- (' Chcet;ly, aby powiat nas~ 

obecnej wykonała już roczny Jeśli u przewazającej więk- glowego. j~k naJPrlld~e:l zo.stał zwol-
]:lIan Il'bowiązkowych dostaw szoścl chłopów pracujących W trosce o stan technicz mGny od mlar~k I odsypów. 
zboża w 95 proc. Zdajemy so- wzrosło poczucie odpOWIedział ny parowozu, dzięki stoso- Wierzymy, że przyjmieCie 
ble jednak sprawę, że na. tym noścl za dostawy zboża, ' jdU \ waniu socjalistycznej meto nasz • apel i w najbliższym 
nie kończy się współzawoanio a.ktywlści wYjaśnlajt\ konlecz ( diJ obsługi, konserwacji. i czasie dorównacie nam i in-
two. Walka toczy się o pełne, ność szybkich dostaw, wunac I eksploatacji parowozu, eH- ~ym przodującym g;oma-
IDO-procentowe wygananie 'njają, dyscyplinę dostaw, tO) minuje pIukania kotła, pro- dom. 

1:==_ [[:'f~l~~~ 1==_-1 

tow. Władysław Bienlek) 
w zwiąlZlklu z tym ci wszy 

BCY rolnLcy z tego powl,atu, 
kltórzy jut w ca~cf raz·li­
ozyU' się z państwem z na­
letrroact , w zboiu z tegoro. , 
cznych'zblorów. zo&tall 'zwol 

~ mam od mia,rek I odsypów. ~ 
IĘfU1ll!!Il1ll1HM1l1 !11IU mn:mlllnUntilllJ uP 

W-,;w,ląxku z 
pow,rotem pre- ' 

,mi""a tzw. rządu 
emigracyjnego w 
Londynie - Hu­
g.ona Hanke do 
kraju. 

N'a z.djęcfw:, .),. . 
Serdeczne powi­
tanie ~ugo.lI~ , '. 
Hanke lE ' hajbill-" 

- .gzą 1'odz.i11, 
ną, có1'dł:ą ! dwo­
ma aynami), któ 
ra na wiejć ' () 
jego powrocie dó 
kraju po 18 la­
ta.ch nieobecnoś­
ci - ,przybyla do 
warSzawy ze 
StaHnogrodu . . 

; .;~ 

• 

· . . 
Ostaml.o w Lublinie brygadY 

budowlane ZBM przystą­
piły do przygotowania terenu 
pod nowe budynki mie.:;zkal­
ne przy ul. Lipowej . Wzdłui 
tej ul1cy po obu jej stronach 
- zostaną w!Zniesione nowe 
blok! mieszkalne. 

D u~ym zainteresowaniem 
cieszy się urządzona prnez 

muzeum miejs:kie w Gliwi­
cach, obJazdowa wystawa ma­
larstwa "adziecklego. Na wy­
stawie lej. znajduje slE; ok, 40 
re,produkc,1i obrazów malarzy 
I grafików Ta.dzieckich, 

(PAP) 

planowego skupu zboża". rarówno u aktywu jak I u wadzi pociągi bezawaryj- Prezydium GRN 
w porę chlopl zaleszańscy zwró- chłopów nie docenia lIię ko-) nie' i bez opóźnień. ______ ;.;..._---.----------_ 

e,lII się ze swoim apelem. Zwykle niecznoścl szybkiej I pełnej l Za wybitne osiągnięcia - T' N 
w tych powiatach, które . przekro_ sprzedaży państwU, w ramach f zostal kilkakrotnie wyróżnia EKI PY 'KON ROL E I,Now;n U 
ezy/y 90 proc. planu słabła aktyw " , ) 
ność or,anlzacJI I instancji pal'- obowfązkowYch dostaw, ~Ię- i ny, a. w roku 1tbieglY,m od- melduiq 
tyJnych oraz prezyd.1ów rad naro- Sa, mleka I ziemnIaków. )' znaczony zostal "o<.znako, i 

dowych, rozmach pracy, politycznej Wrzesień minie szybko, do k .. ń_ I przodownika pracy". W II 
I organizacyjnej, rozbudzonej wał- ca rokn pozostanie tyłko 3 mle-! kwartale br. zdob.ył I miej-
ki I ' rywalizacji malał coraz bar- I d dr bl I d ta 
dzieJ, I po paru dniach zanik, ał 5 ące, a o o o en a w 08 - sce za osiągnięcie naj lep-wach mleka I Zywca mamy dute . ' 
zupełnie. Tymczasem jeszcze ~etkl Zaległości. Nic natomiast nie stoi szych wyntków w ogólno-
gospodarstw posiadały zalegloScl, na przeszkodzie a wręcz odwrot- krajowym współzawodnic-
a zwolnienie powiatu od mlart'k nie _ I rozbudzona aktywność twie. 
l odsypów dokonywało sIę kon- chłopów, agitatorzy w terenie, M ' . I 
tem niektórych przoduJących gro- dyskusja nad uchwalami IV Ple- , aszymsta Mte.czysla~, 
mad I byłYCh przoduJących gmin. num I przygotowania do opraco- N6wak wraz z swoJą druzy ( 
Najciężej było uzyskać 100- wanla planu 5"letnleao w rOlniC-I ną parowozową wyróżniony 

procentowe wykonanie planu wie, pogoda zap"ewnlaJllca po- zostal dYPlom, em i nagrodzo I 
dostaw. Te brakujące }1l'ocen- myślny zbiór OkopOWYCh, prze- . . ., \ 
ty 'to nlero' zll'czone k'~n' cówkl mawlaJ~ za tym I sprzyjają, aby ny wysoką premtą ptentęz· ( 

- " wałka n chleb była równocześnie I ną. ' 
I'ospodarstw wYnoszące ra- walkIl o mięso i mleko. ~I 

Czyżby jeszcze istniała 
protekcja? 

64 proc. planu rocznego 
dostaw zboża wykonała gro­
mada Kielnarowa (pow. Rze­
szów). Są w Kielnarowej ta­
cy gospodarze jak Henryk 
Kaplita, który ,odstawił cały 
swój wymiar 2.580 kg, jak M. 
Murias, który młócił cepami, 

---------------------------------~ ' ---------------------------------
Z ,ali 8ądowef 

Członkowie nielelJalnej IJrupy przed Iqdem w Rzeszowla 
Przed Wojewódzkim Są-

dem w Rzeszowie v..r ponie­
działek rozpoczął się, proces 
przetiwko nielegalnej grupie 
- stanowiącej resztki band 
"WIN"-u, a działającej na 
terenie powiatu rzeszowskie 
go. Na ławie ' oskarżonych 
znaleźli się : Jan SzymańskI 
ui', w 1928 r . w T / czynie po 
wiat Rzeszów ps. "Wichu­
ra", Tadeusz Cybulski ur. 
1930 r. w Błudcu pGw. Pru­
żana ps. "Goliat", Franciszek 
Ożyło ur. 1929 r. w KIelna­
rowej pow. Rzeszów pseud. 
"Dąb", Edward Witek ur. 
1925 r . w Herrnanowcj pow. 
Rzeszów ps. "Pancerny" i 
JerzY Królikowski ur. 1929 r. 
w m . Lida pOw. Wilno ps. 
"Tygrys". 
Długa i perfidna jest dro­

ga, na którą stoczyli się i 
którą do cstatniej chwlli 
kroczyli wyżej wymienieni 
przestępcy. Począt.ek dzia­
łalności tej nielegalnej gru­
py O charakterze antypań -

stwowym sięga roku 1945. 
Mianowicie, jak stwierdza 
akt oskarżenia i jak potwier 
dzają rzeczowe dowody o­
raz zeznania na rczprawie 
oskarżonych celem nielegal­
nej grupy, której hersztem i 
organizatorem był Szymań­
ski było gromadzenie różne­
go rodzaju broni palnej i 
amunicji, zbieranie wiadomo 
ści o działaczach politycz-
nych i społecznych o-
raz przygotowanie człon-
ków do wykonania od-
powiednich zadań w wypad­
ku, jak oni określali - ewen 
tU::llnego wybuchu nowej 
wojny. 
Założone zadania orzestęp 

cy od początku nie przebie­
rając w środkach wykony­
wali. I tak np. her.;zt Szy­
mański w celach pozyskania 
nowych członków nawiązuje 
kontakty z uczniami szkoły 
ogólnokształcącej w Tyczy­
nie, wykorzystując Ich nie­
świadomość, a nawet żeru-

jąc na uczuciach religijnych. 
Równocześnie szerzy wśród 
członków psychozę o rzeko, 
mo nieuniknionym wybuchu 
nowej wojny, chcąc w ten 
sposób.,podtrzymać Ich na du 
chu" I pobudzać ich do ak­
tywniejszej realizacji nakre­
ślonych założeń. Z polecenia 
i za pośrednictwem Szymań 
&kiego odbywają się zakon­
spirowane zebrania l odpra­
wy nielegalnej grupy, na 
których herszt m. in. prze­
prowadza szkolenia z zakre­
su wojskowego. Także w mię 
dzyczasie przez całe następ­
ne lata członkowie różnymi 
drogami - zbierają, magazy 
nują I konserwują większą 
ilość różnego rodzaju broni 
palnej, który to spnęt, jako 
dowód jch przestępcze'; dzia 
łalnoścl znajduje s i ę dziś w 
sądzie. 

W celach - .lak zezn2wa~ 
osk. Szymański - "rozszerz<: 
nla swoich horyzontów, wy­
miany pogladów i zdobycia 

broni" Szymański wraz z in 
nymi oskarżonymi kontaktu­
je się kclejno z członkami i 
hersztami band WIN -u" 

W latach 1947-48 organi.­
zatorzy nielega.}nej grupy 
usiłują tworzyć now~ ogni­
wa na terenach sąsiednich 
l'yc:r.yna, m. in. w Borku Sta 
rym, Piątkowej - jednak 
nie mają już oparcia - jak 
sami zeznają "spotykają si:: 
tu z 'wrogim stosunkiem, nie 
mają sympatyków", ich za 
miary kończą się fiaskiem. 

Do jesieni 1950 r. w,~zyscy 
czlonkcwie pozostają 'Ił ści, 
słym kontakcie międz}- sobą, 
kontynuując antypaństwową 
działalność. Do ostatniej 
chwili usiłują werbować no­
wych czło,nków, m~g<lzynu­
ją broń, zcopatrują się w od 
powiedni sprzęt wojskqwy, 
a także przeprowadz?ją mię­
dzy sobą rozmowy "mobili-

(Ciąg dalszy na str. 6) 

aby Odda~ zboże w terminie., 
A1.e są i tacy jak Julia Jam­
róz,która zalega aż 800 kg, 
Wiktoria Biega uprawia po- I 
nad 7 ha i zalega 667 kg 
zboża, a z ubiegłego roku nie 
wywiązała się ,jeszcze z do­
staw żywca i ziemniaków. 

Pobłażliwość 
nie na czasie 

Nie wiadomo 
na co czekają 

Takie 010 pytanie zadają 
chlopi z gromady Zaleska 
Wola. któ,zy już od trzech 
tygodni wywiązali się w 100 
proc. z Obowiązkowych do­
staw - niektóry.m "aktywi­
stom" partyjnym i sPOłecz­
riym, którzy dotychczas, jak 
oświadcza Pow. Pełno MS 

nie wywiązalI s i ę z ('}bowląz ' 
kowych dosta'lII. 

I tak członkowie partii Jó­
zef Kostkiewkz zalega 108 
kg żywca, Stanisław Gral 
106 kg. obaj z grcmad y Ka­
szyce, Michał Steczyszyn z 
'gromady Sośnica , Stan isław 
Maslyk zalega 300 litrów 
mleka, Michał Socha 77 l 
i Jan Witkowski 58 litrów, 
wszyscy trzej z gromady 
Wysock. 

Nie wiadomo kto na kogo 
się "zapatrzył", bo i radny 
Błażej Kochmański posiada­
jący 7 ha zalega 2 tys. kg 
zboża. Ten ostatni był już 
karany za uchylanie s ie od 
obowiązkowych dostaw mle­
ka. 

cd. 

Gdy waga nie doważa 

GS Blażowa posiada w 
pUnkcie skupu wagę, która 
nie doważa aż do 100 kg. Jan 
Najt:!a z gromady Borek No­
"'ty choć odstaw: ł 287 k!( zbo 
ża, dostał kwit na 181 kg. 
Stanisławowi Rabczakowi 
nie wliczono 36 kg. Dcpie­
ro oo .,dług ich interwencjach 
poprawiono kwity. 

J. Na,ida 
koresp. 

DadA 1H numer :;: ~~ 
JAN SKOWRONEK - W "Po­

monie" ~ gdz",ie i.t;.dziej 

JAN FILIPOWICZ - Dobry 
agitator ,l n~ucz~C iel 

M. PREIS - Parę słów o zrze­
szeniaCh, SP~łdz j ~lczYCh 

"SA UDA DE" - , powieść 



-.!!.r. :I 
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NOWINY RZESZOWSKIE 
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Ar 219 (1947) 

To sprawa nie tylko kin Agitatorzy Przemyśla na cenzurowanym 

W świetle zarządzenia Mi-
nistra Spraw Wewnę1Jrz 

nych z dnia 24. VI. br. w 
sprawie zasad i trybU prze­
prowadzenia kcmtroH w za­
kresie bezpieczeństwa prz€­
ciwpożarowego w lokalach 
przemaczonych na widowi­
ska i imprezy. szczególnego 
znaczenia nabiera l,ażde j}od 
tym względem zaniedbanie. 

dla dwaźna kon1lrola w cza­
sie seansu fiLmowego w Lec­
ce (pow. Rzeszów), oczywi­
ście, że w takich warunkach 
wyświetla.nie filmów zostało 
zakazane. 

W "Pomonie~~ i gdzie indziej 

O sprawie tej piszą bardzo 
często nasi korespondenci, 
poruszając w swych listach 
sprawy b~ zpiecz€ństwa od 
ognia nie tylko w lokalach 
rozrywkowych. Dzię'ki ich 
sygnałom ustE·rki bywają na 
tychmiast usuwa.ne, a mienie 
społeczne należycie zabHpie 
czone, o czym Świadczy m. In. 
otrzymane przez naszą redak 
cJf: pismo z dyrekCji POM w 
Drnow1e, w którym dyr. Br. 
BIelecki stwleTdza, że stan 
sprzętu przeciwpożarowego 
znaJdował się niżej wszE'lkiej 
krytyki. Po w"tknięclu teg0 
w notatce prasowej . brakują 
cy ~przęt zostal zakupicny I 
?mleszczony w taki sposób. 
ze można go w razie potrze­
by użyć bez trudu. 

Jeśli natomiast chodzi o sa 
le widowiskowe, to przepro­
wadzone kontrole wykazały, 
że wiele z nich nie odpowia 
da stawianym wymogom 
zwłaszc~a tam, gdzie cho.dzi 
o wyświetlanie filmów czy 
urządzanie zabaw tanecz­
nych. 

W pow. rzeszowskim lamk 
nięto salę w grom. Kąkolów 
ka, pOdobne zarządzenia wy 
dano w Stobleornej, Rogoźni­
cy, Piątkowej i w Futornie. 
Filmy będą mogły być wy­
świetlane w tych miejscowo­
ściach, dopiero po wybudo­
waniu specjalnych kabin. 
Wiąże się to ze sprawą kre­
dytów, ale na te wlaśnie ce­
le. Okręgowy Zarząd Ki'n po­
siada fundusz, przekraczają­

cy 4 miliony zł trzeba tylko, 
by pre;,;ydia gromadzkich rad, 
narodowych w jak nFljkrót'; 
szym 'czasie ' przystą.piły do 
przeprowadzenia remontów 
sal wszędzie tam, gdzie komi­
sje kontr olne wydały w tym 
k ierunku zarządzenia. 

NiezaIEi:l)ie od kontroli sal, 
spra wdzono częściowo pracę 
obsługi kin. Podcza~ d'fraz­
nej lustracji kin ruchomych, 
jak np. w Handzlówce (pow. 
Łańcut) stwierdzono, że sprze 
dana została niedopuszczalna 
ilo ść b iletów, bo na niewieł­
kiej sałi znajdowało się po­
nad 200 osó b. poza tym kino 

W pow. dębickim, na tere 
nie którego wydarzyła się 
tragiczna katastrofa w Wie­
lopolu, ekipy kinowe nie ski 
sują się absolutnie do zapla 
nowanych wyjazcl"w, co uniĘ: 
możliwia przeprowadzenie 
kontroli powołanym do tego 
czynnikom, a co Itży prze­
cież w interesie społeczeń­
stwa. Przykładem tego, że o­
soby odpowiedzialne za stan 
kin w dalszym ciągu nie bio 
rą pod uwagę bfZpieczeństwa 
przeciwpożarowego może być 
również kierowniczka kLna 
w Ranlżowie (pow. Kolbu­
BzOwa) ob. Niemie~, która nie 
chciała zastosować sie do za­
rządzenia usunięcia odpad­
ków z filmów i pap:erów 
ze śmietnika, przylegającego 
bezpośrednio , do dn:wnianej 
ściany sali kinowej. 

Wydawać się powinno, iż 
smutne doświad~z€'nia z Wie 
lopola oraz surowy i spra­
wiedliwy wyrok, jaki wyda­
no w stosunku do winnych 
katastrofy powinny być aż 
nadto wymownym ostrzeże­
niem dla wielu ludzi z apa­
ratu OZK. Zaprzeczają temu 
fakty, z jakimi zetknęli się 
członkowie komisji p-poż. 
powołanych zarządzeniem 
MSW. 

Z otrzymanYch przez naszą 
redakcję listów wynika, że 

ogól społeczeństwa jest SZCZI! 

gó1nie zaintere'sowany, w ja­
ki sposób dyrekcja OZK w 
Rzeszowie postępuje z pra­
oownikami, nie stosującymi 
się do przepisów oraz jakie 
przedsięwziĘto środki, by ki­
na spełniały rzeczywiście rolę 
czynnika, niosącego kulturę 

Praca agitatora partyj­
nego jest podstawowym środ 
kiem oddziaływania partii 
na masy bezpartyjnych. Agi­
tator mobilizuje do walki o 
wcielenie w życie haseł par­
tii, wpływa na wzrost aktY'N 
ności członków partii i bez­
partyjnych I podnOSi ich po­
ziom polityczno - ideowy. 

Zastanówmy się w jaki spo 
sób te ~szczytne zadania wy 
konują agitatorzy Frzemyśla. 
Szereg rozmów z agitatora­
mi i towarzyszami partyjny­
mi odpowiedzialnymi za agi 
tację pozwoliło nam na wy­
ciągnięcie kilku ogólnych 
wniosków o sytuacji i pracy 
agitatorów. 
ZdawaŁoby się. te skład kadro 

wy agitatorów nie powinien 
przysparzać ia·dnych kłopotów I 
wątpliwoścI. Agltator to najle­
piej wyrobl<my polltyczJlJe to­
Wat'Zy9Z I dobry pracownik, ktÓ­
ry w ~wolm środowisku posJ.a­
da a·utorytet. Taók1ch ludzi mot­
na by z,naleźć sporo. Tymcz~sem 
w niektórych zakl.da~h pracy I 
jal< np. w "CzerwoneJ Zorzy" 
na agitatorów. 'vychodząc ze sIu 
szn~go stanowiska, te ka;,dy 
czlonek partii j~t agital :>rem , 
wytypo\vano praWie w'szy<rtklch 
członków partii ląc<znle z człon­

kami eg7.e,kutywy. Na pytanie 

---.--.....----..-.....--..... .-~, 
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KULTURY I NAUKI... ( 

Tysiące ludzi z eale~ . 
kTaju zwiedza Palae KuLtu ~ 

) ry t Nauki w Warszl'twie - ( 
I wS1Janialy dar narodów ra- ( 

dzieckich. dla narodu pol- I 
skiego. . \ 

( 
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Na zdjęciu: W Muzeum 
Techniki czynna jest obec­
nie w1.lsta.wa .. PosteP Tech­
nic.:ny w Służbie Człowie­
ka". ' 

CAF - fot. Baranowski 

operator 11 .'8 posiadał ani u- i 
pow"żn~Enia do wyświetlania (I 
filmu, ani też dowodu toŻ- . . ) 
samości. Identycroie wypa- \,-~ ______ ' __ , .... _________ :...-....~ ... 

kto u was Jest najlepszym 1lgl­
tato-rem. w odpowiedzi uzy&ka­
łem nazwiska członków egzeku-

, tywy, l I li sekreta rza Maz dy­
rektora z_kładu. 

Z tego przykładu widać, że 
sprawa doboru agitatorów 
jest nieokreślona, że albo nie 
wyznaczono agitatorów, albo 
uważa się pracę partyjno­
społeczną za pracę agitatora. 
Czy poważne obowiązki par­
tyjne, społeczne i zawodowe 
pozwolą jeszcze na przyjęcie 
i dobre spełnianie obowi;lZ­
ków agitatora? Przecież agi­
tator ma poruczone zadania, 
uczęszcza na odprawy, ma po­
wierzonych ludzi, którymi się 
opiekuje i którym wyjaśnia 
wiele niezrozumialych pro­
blemów. Przecież agitator na 
pot.yka również specyficzne 
formy pracy, które zasadni­
czo różnią się od wygłoszenia 
referatu czy brania udziału 
w posiedzeniach egzelwty­
wy. I te sprawy należy jas­
no rozgranicza<';. Przykładem 
dobrej pracy może służyć F'ł 
bryka Maszyn do Szycia ,,701 
na". 

Kierownictwo partyj­
ne w "Polnej" wyznaczył'> 
nC1jlepszych ludzi w oddzia­
le czy brygadzie na agitato- I 
rów i przydzieliło im pod 
opiekę od 5--8 osót pracują­
cych razem z nimi. 

W ten sposób - jak mówił 
kierownik grupy agitatorów 
tow. B. Winkowski - będzie 
my mogli sprawdzić konkret 
nie czy agitatorzy należycie 
pracują· 

Dalszym zagadnieniem to 
sprawy instruktażu, kierow­
nictwa i kontroli agitatorów. 
Komitet Miejski PZPR zbie­
ra co kwartał wszystkich agi 
tatorów na odprawę, na któ­
rej ocenia ich pracę i daje 
wytyczne na następny okres. 
Oprócz tego jeśli w KM np. 
oceniana jest praca organiz::! 
cji partyjnej z poszczególne­
go zakładu to ró ' vnocześnie 
rozpatruje się sprawy agi tato 
ltÓW i prelegentów danego za 
kładu. Tyle należy do Komi­
tetu Miejskiego. 

We właściwy orę2 polltyczno­
pl'<>pagamł.owy uzbraja agIU·to­
rów sekretarz POP. który jest 
zarazem za Ich pracę Odpowie­
dzialny. W "Pal,nej" poct o b-ne 
odprawy odbywają się pl~nowo 

raz w miesiącu I cZęGto zwoly­
wane są zebMA'lla dorywC'le w 
zależności od potrzeby. W In­
nych zakłada'ch bywa rói,nle. 
Począwszy od Państwowej Wy­
twórni Win, dawnej .. Pomon~" 
gdzie odprawy odbywa.lą się nie 
regularnie poprzez .. Czerwon~ 
Z'orzę", gdzie aglt_tomy zwoły­

wani są raz na :kwa.rtal, sk'oń­

cZyW!!ś1oY zaś ni Tartaku nr l. 

. w którl'ln dotychcz-as Vi ogóle 
nie było agitatorów. 

Jak mówią przykłady pra­
wre każda zakładowa organi­
zacja partyjna inaczej inter­
pl'etuje uchwałę o agitato­
rach, w której mówi się jas­
no, że grupa agitatorów po­
wina być zwoływana dwa do 
trzech razy w miesiącu. I tu 
Komitet Miejski powinien .u­
regulować częstotliwość od­
praw i polecić organizacjom I 
partyjnym przestrzegania 
uchwilły. Ludzie uzbrajają 
się w on~ż polityczny, jeżeli 
ktoś czuwa nad !ch pra::ą, 
opiekuje się nimi i kontrolu­
Je ich wyniki. Czy tym wa­
runkom może odpowiadać 
odprawa zwoływana niere­
gularnie lub co trzy miesią­
ce? Zycie przynosi co godzi­
nę, co dzień nowe tematy, 
nowe problemy. Czy agitato­
rzy są zdolni przy tym s:vsb 
mie odpraw odpowif'd7.i ~ć na 
każde pytanie da~ Lonkret­
ną i trafną opowie<lź, czy też 
zWR\czać wrogą plotkę? 
Rzecz jasna, że nie. 

Nieregularne odprawy 
prowadzą nieuchronnie do 
powstawania dalszych błę­
dów w pracy agitacyjnej . Cho 
dzi tu o akcyjność. Tow. Pau 
lina Kaczmarska, :lgitatorka 
z "Pornony" przyznała, że Ol' 
ganizowano odprawy w za­
leżności od C'gólnonarodo­
wych wydarzel'1. 

Te, a nie inne problemy wa 
runkowały odprawy li sekre­
tarza, pomiędzy którymi u­
płynęło w bezczynności sporo 
czasu. Tymc'zasem agitator 
partyjny powinien działać sta 
le, codziennie i nie o­
graniczać się 11 tylko do 
terminów i tematów ogól­
nopaństwowej akcji. Agi­
tator wtedy spełnia swoje za 
danie jeżeli systematycznie 
rozmawia z ludźmi o spra­
wach interesujących całą za 
łogę, nie pomijając oczywiś­
cie nawet spraw osobistych. 
A problemów do dyskusji 
j~t. wiele, nawet bardzo spe 
cy!icznych, które nie wys~­
pująw innym zakładzie. 

Czekanie na odprawy w 
tym Vv'Ypadku kiedy należy 
zareagować od zaraz przyno_ 
si same szkody. 
Prawą ręką agitatora (używa­

ją<: słów tow. Ste!anll B<>ruch z 
"Ozerwonej Zorzy") Jest " No­
tatr:rlk agitatora" I praM. wszy­
scy oczywiście ~odz.ą sIę z tym 
powiedzenIem, bo opróClZ tema­
tów I argumen.tów. ja·kle dosta ,lą 

agitatorzy na od,p~Mv·ach .. Notat 
l1>tk a,'!itatora" jest nleod'lown:; 
leklturą w Ich pracy I jest d,13 
nich pomocny CZy' to w zwat­
cza.nlu wrogich plotek czy też 

wyj,&t,nla.nlu róż'nych w'l\,tpllwo­
śC'l. Cho-d<zi teru: o to, by h ma 
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Drobna wylwórczość - wainy odcinek naszej gospodarki 

N
ajbliższa sesja Woje­
w6dzildej Rady Naro­
dowe-j w Rzeszowie paś 
więcona będzie zagad­

niEniu dalszego rozwoj u drob 
nej wytwórczośQi w na~zym 
wojewódzJtwie. 

Drobna wybwórcz~ć na­
szego woj Ęwództwa, to: pań­
stwowy pl"Zemysl teil"eno,wy 
zorganizowany w Wojewódz 
kim Zarządzie Przemys~u Te 
renowego MilIteorialów Bu­
dowlanych, O'bejmuj ący bUs­
ko 200 zaik:ladów produkcyj­
nych - OI'8lZ 72 pu.nkty U5hl­
gO'we, to Beme Spółdzielnie 
pracy, prowa:dzą·ce okpło 600 
zakładów wy.twocczyeh 1 
1665 pU!Illktów usługowych 
podległe Wojewódzikiemu 
Zwią?Jkawi Spółd2lieln-i Pracy 
- to poka~na ilość rzemieśl­
nLk6w mdywJduaiLnych. 
Reali~jąc wytyczne paT­

tU i rządu o pocl.nJe:s I eni u 
produkcj i rolnictwa, drobna 
wytwórczo'ść naoSz:e;go wO'je­
wództwa świadc.zy usługi dla 
wsi poprzez 1017 uspołecznio 
nych punktów usł-ugowych l 
1807 indyw.idualnych warsZl1:n 
tów rzemieśln!czych S'Z€I\'1-

skich, krarwieckich, stolar­
skich i ślusar~kich, blacha~­
ski'ch, kowalski'ch, bednar­
sk.Jch, naJprawy masz:vn rul­
niczych i mrzetu gO'Spodar­
stwa domo·wego. 

Mimo, że plany rozwoju 
sieci punktów uslugowych są 
wykonYWaale, to jednak nie 

wykonywane są plany rO'llWO I 
ju Bieci punktów pod W71g"lę­
dem r~Oił, ro1.i!IUeszczenla 
,j rodza~:u. 

Przyczyn tego "ta.nu rze­
czy szUikać naJ.eży w bl'Bolru 
d-Ostatecznej opiElki i kontroli 
ze sbrony rad narodowych 
nad reali21acją planu rozwQlju 
sieci rpuallktów usługowych. 
- Zbyt mała jest jes.zC2e po­
moc terenowych rad narodo­
wy~h w udzielImtiu 1 reze<r­
wowaruu odpow~ednlch loka 
li na punkty usł7u·gowe, 

W ostatnich latach simie 
l'WJbu<iowany zoatał 

przemYlSł spotjwczy, kt60ry 
W)"lrorzystuj "C obfite llości 
owoców 1 wBJrLYW O.NlZ ja­
gód leśnycb i ,grn:ybaw, pro­
dukuje poważne iłoścl win, 
miodów, marrYI.QIl ad y, przecie 
rów. kompotów, octu, pieczy­
wa c-ukiem1czego, jak rów­
niei zaopatruje wojewódz­
twu w wodę sodową i napo­
je chłodzące. 
Przemysł mattet'lałów bu­

dO'Wlanycb obejrmujący sze­
reg ce'g·ielń 1 betoniarń rok­
rO'cznle oddaje d.la budownlc 
twa mieiskje·go iwieiskiego 
duże i.lości cĘ,gły, 'i dla wsi 
obok cegły kręgi studzienne, 
dachówkę cfmenltową i palo­
ną, sączki me,lIoracyJne, wap 
no p;llrme. 
Spośród kl!kus~t artykUłÓW ",0-

dziennego utytku pmdukowa­
nych przez drobną w:otwórczośt 
tak dla ludnołel miejskieJ jlłk I 

wieJSkieJ U5luguJą na uwacę: 

wali'I ,tolowe, armatury kuchen­
ne,- drzwlezkl kuchenne, plekar­
nUd, blachy do pieczenia ciaat, 
wyel.ory kominowe, piece prze­
nltśne, trociniaki, okucia budow­
lane, okucLa meblowe, rury pll­
Uwe, podkowy, oole do wozów. 
pompy studzienne, noto do siecz 
kard kieraty, klódkl, lóżka me­
talowe, Obsypniki, komplety ku­
chenne, komplety sypIalne, SUl­

ry po~olowe, taborety, stoły 

kuchenne, meble ta.plcerskle, 
meble wiklinowe, wyroby koszy­
karskIe, beczki, kad%1e, d_lrie, 
fukI, cebn:ykl, balii, muelnlcs­
ki, 'Wozy coap04ll1'1kle, unie, rut 
ryny drswlo,.,e I okienne, n:l\a­
ry, powrMY, tkulny bawełnia­

ne, tkllJ\lny wełniane, tkaniny 
Je'dwabne, tkaniny Inlano-plłkul­
ne, okl'Y,cla l ubIory męskie, 

damskie, dziecięce, wyrOby dzt. 
wla1'9kle, Clbuwl ... kórzane I tek 
Ktylne, \Ipru,ł konnll" galanterię 

sk6rzan", past.'! do obuwia, putę 
do podlól', świece atolowe, pre­
nek do pranIa, pnybory szkol­
ne I piśmIenne, WY10by szczot­
karskIe. 

Mówiąc O . n.iedocią~ię-
ci,~ch pU'1ktÓ'W usługowych 
podkreślić na'!eży występują­
cą .leszcze dość powszechnie 
nie·terml·no\o\'Ość i nir-dosta­
toczną ' jakość świadczonych 
uslu~. 

Nie rzadko wś'-ód produ­
Ko\",anyrh przez droobną wyt­
wórczość artykuł6w traliaja, 
Się braki. Do bra,k6w takich 

prrewamie należą źle uszyte 
ubrania, meble wypro<luko­
wąne z mokrego dI'lZewa, flie­
odpowiednie wozy gospod-ar­
cze z uwagi na rozstaw kół, 
buty robocze z nieo.dpowJed­
niej skóry itp. 

Zła jakość prod lllkejl spo­
wodowała w latach ubjeg­
łych powiększenie się za;pa­
sów w magazynach przemy­
słu pańsbwoWE'g·O (materiały 
włóklie,nnicze w ta·rnobrzes­
kich ZPT, grzebienie - w 
brzozowskich, guziki - w 
przemyskich OTaz InOS'Zcze 
prawie we wszySlbkich pI'lZed 
siębiorstwach) i spółdzielcze­
go (odzież wszeJJk,iego rodza­
ju). 

O bniŻlkę kosztów włas­
nych ' wy'konuje obec­

nie na bieżąco przemysł pań 
stwO'Wy, natomiast spółdziel­
czość pra~y plan I półrocza 
wykonała jedynie w poło-

. wie. Powodem te·go stanu 
rzeczy jest występujące jesz 
cze tu i ów<lzie marn.otraw­
stwo materiałów oraz prze­
rosty administracyjne w rue­
lGtórych s.pół&ielni,ach. 

Plan 5-letni dla drobnej 
wytwórczości na przestrzeni 
lat 1956 - 1960 zaJdada w 
dzie·dzinie siec'i wzrost pun­
któw usługowych o średnio 
75 proc. Sieć ta zaspokoi po­
trzeby terenu na usługi z 
uwzględnimie.m potrzeb wsi. 

Wzrost wartośCi produkc!l 

globalnej drobnego przemy­
słu uspołeczniO'nego. wzroś­
nie w roku 1960 w cenach 

. niez,miennych- o 168 proc. Ta 
ka wysoka wa·rtość produk­
cj i globalnej osią.gm.ięta zo-sta 
nie przez organizowanie no­
wych za-k~adów produkcyj­
nych i. usługowych przez po­
ważne posze'rzernie asorty­
mentu dotychczas produko­
wane,go i nowego w takich ga 
łę7:ia~h przemysłowych jak 
chemi-czmy, spo,żywczy, gumo 
wy, farma{;eutycmy, wik1i­
niarski i różny. 

W planie 5-le1ln-im ko~tem 
42 ml1!onów złotych w prze­
myśle państwowym, te,reno­
wym wybudowanezostanll 
dwa zakłady spożywcze prze­
twórstwa owOC()wo-warzyw­
nego i cukierni'czego w Kol­
buszowej i SanO'ku, fabryka 
zegarów w KoIbuszowej. 
Rozbudowail1e zostaną zakła­
dy: metalowy w Skołyszynie, 
cementów dentysty{;<my-ch w 
Rzeszowie oraz ulegną mo­
dernizacji zak~ady ln·iarskie \v Głogowie. Oprócz tego roz 
bu{'lowany zostaruie szereg ce 
gi€lń. 

Spółdzielczość pracy wy­
buduje pO'Ważną ilość pawilo 
nów usługowych we wsiach, 
zwiększony zo.';tanie asorty­
ment produkO'W8<l1ych towa­
r6w stO'sownie do po,trzeh lud 
ności naszego województwa. 

1L 

la encyk:lopedia agltatO'I'a bylI 
czytana I właściwie wykorzysty 
wana. O czym nam mówią cyfry 
I wypowiedzi samych agitatorów. 

Dla 512 . przemyskich a­
gitatorów miejskich "Ruch" 
przesyła 378 egzemplarzy "No 
tatnlka agitatora". (Dane za 
wrzesień br.) . Prosty rachu­
nek wykazuje. że 134 agi tato 
rów nie posiada własnego no 
tatnika. W poszczególnych 
zakładach różnica' ta waha 
się znacznie. W "Polnej", 
"Pomonie" i "Czerwonej Zo­
rzy" połowa ogólnej liczby 
agitatorów korzysta z notat­
nika. Zaś Tartak nr l dotych 
czas nie prenumerował ani 
jednego egzemplarza. Na mia 
siąc wrzesień zaabonowano 
zaledwie 12 notatników. 

Czy agitatorzy czytają no­
tatnik i prasę? Z tym pyta­
niem zwróciliśmy się do kie­
rowników grup agitatorów I 
samych agitatorów. Zdaniem 
tow. Winkowskiego z "Pol­
ne.i" d, którzy prenumerują 
notatnik, czytają go i mówią, 
że jest im pomocny w pracy. 
Rezultat rozmowy z agitato­
rami w tym zakłndzie prze­
konał mnie o tym. Znają oni 
ważniejszy materiał zawarty 
w notatnikach. Gorze.i nato­
miast jest w "Pomonie". Se­
kretarz tow. Iwaniec przy­
znal, że tak on jak i agitato 
rzy nie przegląddją dokładnie 
notatników, opierając się tyl 
ko na informacji ustnej. 

Stan czytelnictwa prasy 'NŚród 
. agitatorów przedstawia stil te! 

nie różowo. Trudno tu podawać 
cyfrowe przyklady, gdyz te nie 
odtwieroiedlą prawdziwej sytu­
acj,i z uwagi na to. że w "Pot­
nej". "Czerwonej Zorzy" i in­
nych za kładach p,asa CZytana 
jest zbiorowo w czasie przerw 
obiadowych czy śn1adanlowych. 

A wille i· ten kto prasy nie ot'l'zy 
muje d()\O.';e slę czegoś na e>g-ól­
nych prasówkach. 

Ogólnie mówiąc formy 
pracy agitatorów przemys­
kich są prawie tatie sa­
me, ·a więc rozmowy in_ 
dywidualrie, dyskusje i pra­
sówki. Oprócz tego "Pol­
na" planuje wprowadzić u 
siebie wieczory pytań i odpo 
wiedzi, na których agitatorzy 
będą odpowiadali na pyta­
nia dotyczące zagadnień mię 
dzynarodowych, partyjnYCh 
i innych. 

Trzeba przyznać, że du­
ży wysiłek nad poprawie­
niem pracy agitatorów wło­
żył Komitet Miejski PŻPR 
Dzięki niemu dobrze zapIano 
wano pracę agitacyjną w 
"Polnej" oraz ostatnio wyty­
powano' nową grupę agitato­
rów w Tartaku. Komitet os­
tro skrytykował organizację: 
partyjną "w "Pomonie" za 
brak opieki nad agitatorami . 
Pomimo tego, błędy jak wi­
dać są jeszcze znaczne. Teraz 
przede wszystkim należałoby 
zwrócić uwagę na ich usunię 
cle zwłaszcza, że po IV Ple· 
num agitatorzy muszą dysku 
tować z ludźmi szeroko O' no 
wyro planie 5-letnim, zada. 
niach członków parti! i każ. 
dego bezpartyjnego. 

JAN SKOWRONEK 

Z redakcyjnej poczty 

Za dlulJO 
Irwa budowa 

Zaczęło się Jeszcze w 1954 
roku. Członkowie b. spół­
dzielnł "Społem" w Zręcin1e 
(pow. Krosno) przystą.plli do 
budowy .. Domu Spółdzl.eloze 
go". Architekt powiatowy 
sporządził plan, wybudowa­
no Już fundamenty, przepro­
wadzono kanalizację, zwiezio 
no 51 tys. sztuk cegły, 45 to-n 
wapna, drzewo, piasek, żwir 
ltd. Słowem wszystko 
szło jako tako, dopóki bu­
dowy nie przejęła GS Chor­
kówka. Teraz przyjeżdżają 
tylko komisje - sp.Isują ca­
łe tomy sprawozdań, ale bu­
dowa sto!. A chyba czas pro­
wadzić daleJ pracę! Trzeba 
bowiem wziąć pod uwagę in 
teresy ludnośoi i swoje wła­
sne - choćbY możliwość prze 
niesienia "klepów z prywat­
nvch domów do spółdzielcze­
go. 

A.Jakubowskl 
koresp. 
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Z nołotnikiem po lubelskiej wgsławie I , 

Zu;ie dzający wystawę najwięcej interesujq się zgromadzonymi tutaj ek ,~ponatallti, War­
to rownież dokladnie obejrzeć jak powinny wyglądać budynki gospodarcze. 

Na zdjęciu: Wzorowa chlewnia. Foto - W/. Popijakowski 

N aHepie,l stanąć na ubo­
czu I obserwować. Zo­
baczyć można wiele cle 
kawych rzeczy. Oto 
przechodzi grupa ludzi. 

Zatrzymuje się chwilę przed 
atrakcyjnymi eksponatamI. 
Na poczekaniu z kilku stron 
padają oplnle,:te owszem. 
ładne to, ciekawe, pomysło­
we ... NI@bawem widzisz Inną 
gruP4ł. Przy!!taj" na ka:!dym 
miejeeu, z uwagą odczytują 
napisy na planszach, z zain­
teresowaniem odądalą eks­
ponaty... Od czasu do czasu 
zapyta ,ją przewodnika, wie­
cej jednak rozmawi ają mię­
dzy 80bą. Wymieniają uwag!. 
niekiedy zgodnie wyrażą 
swoje zdanie. bywa jednak, 
te sprzeczka zakłóci ciszę pa 
wlIonów, 

Ta druga grupa to chłopI. 
Na wystawę przyjddbj" z 
rzeszowskiego, lubelskiego i 
białostockiego. Poznać Ich PO 
gospodarskim zainteresowa­
niu każdym eksponatem, któ 
ry malaz! się na wystawie, 
I to jest pierwszym olląg­
nlęciem organizatorów wy­
stawy, którym najbardziej 
zależy na tym, aby wystawą 
zainteresować chłopów. 

U nas w rzeszowskim mó­
wimy - ziemie to mamy na 
ogół dobre I na ogół .. . złe plo 
ny - 12 q z hektara. Warto 
o tym pamiętać podczas 
zwiedzania pawilonu zbóż 
:na Regionalnej Wystawie 
Rolniczej w Lublinie. 

Pawilon wystawowy jest 
tutaj dobrym agitatorem I 
nauczycielem. Nie będzie za­
pewne chłopa, który nie u­
trzyma się przed pierwszą 
makietą. Warstwa ziemi po­
dzielona lest tutaj na trzy 
pasy, Pierwszy z rozsypa­
nym w bezładzie ziarnem -

ilustracja siewu rzutowego, 
drugi - regularn e sznurecz­
ki ziarna to' siew rz(;:dowy i 

Można na wystawie oglą­
dać pięknie utrzymane cielę­
ta rasy czarno-białej. Cieszą 
$ię one szczególnq sympatią 
najmlodszych, którzy również 
zwiedzajq wystawę. 

wreszcie na ' kOńcu ::.. / sIew 
krzyżowy. Trudno sobie 'wy­
obrazić rozsądnego chlopa, 
który po powrocie z wysta­
wy, dajmy na to do pow. 
kolbuszowskiego - wyjdzie 
na pole z płachtą. 

OdmIan zboża,., at 54 

Uprawy zbóż w naszym 
województwie zajmują 

60,8 proc. ogólnego obszaru 
pod uprawę. Obszar stosun­
kowo duży, tylko plony ma­
łe. A dlaczego? Jest w pawi­
lonie plansza, przed którą 
chłópi rzeszowscy zatrzymu­
ją się dłużej. Plansza poka­
zuje łany pszenicy ~'sokoli­
tewsklej ze spÓłdzielni pro­
dukcyjne.l Pantalowlce (pow, 

Pl'zeworsk), Nieopodal oglą­
dać można zboża z PGR Za­
wada (owies - 27 q z ha) i 
z gospodarstwa indywidual­
nego chłopa Edwarda Koło­
dzieja z Brzezówki pow. Dę­
bica. 
Pokazaliśmy na.ilepsze o­

siągnięcia najlepszych gospo 
darzy. Wystawa nie tylkO 
pokazu,le, wystawa uczy jak 
takle plony osiągać. "Wła­
ściwa uprawa i nawo­
żenie" - taka jest naczelna 
reguła poprawnego gospoda­
rowania, Ale za tą regułą 
nie trudno wyobraziĆ sobie 
Kołodz i eia, który często za­
gląda do książek rOlniczych, 
spółdzielców z Pantalowlc, 
którzy zawsze w terminie 
wychodzą w pole, robotni­
ków PGR Zawada, którzy 
bezpośrednio po żniwach do­
konują podorywek. 

Zgromadzono , na wYstawie 
aż 54 odmiany zbóż, które w 
naszych warunkach dają naj 
lepszy plon. Pokazano na 
przykładach wpływ racional 
nego stosowania nawozów 
sztucznych, konieczność sto-
sowania kwalifikowanego I 
ziarna, doboru stanowiska 
itP. 

Druga roślina §wlata 

DłUgi rząd pawilonów". 
Doprawdy trudno S i ę 

zdecydować, Zółte kOlumny 
w formie potężnych kolb ku­
kurydzy wskazuj a k ierunek 
zwle<izan la. 

Kukurydza - nie bez słu­
szności tak dużo piszemy o 
tej roślinie. Obok pawilonu 
silosy ... Niektórzy zatrzymu­
ją się ~.ltaj, inni wchodzą do 
wnętrza. Odczytują napisy 
- 87 mln ha upra w k\lku­
rydzy na świecie I zaledwie 
106 mln ha owsa, jęczmie-

DOBRY agitator . 
i nauczyciel 

nia 1 :tyta wzi~tych razem., 
Te cyfry m6wlą dużo. Naj­
wYŻ!Zy już czas, aby kuku­
rydza zrobiła i u nas taką 
karierę jak w innych pań­
stwach. które m, in , dlate­
go bUą nas na głowę pod 
względem rozwoju rolnictwa. 

W pawilonie królu,ia cyfry 
- 210 q zielonej masy z hek 
tara, 6,570 je<inostek pokar­
mowych wobec 2.320 owsa. 
Nie pokazujemy jeszcze wiei 
kich osiągnięć - jesteśmy 
dopiero na drodze do nich. 
Być może, za kilka lat wła­
śnie kukurydza będzie kró­
lową wystaw rolniczych. 

Brazy!i.lczyCY chętnie 
kupują ... 

W prawdzie Polska nie sły 
nie w świecie jako pro­

ducent ziemniaków w tym 
stopniu jak (dajmy na to) 
Brazylia z produkcji kawy, 
niemniej ziemniaków sadzi­
my dużo. Przed czterystu la 
ty pierwsze ziemniaki płynę­
ły przez ocean do Europy. o­
becnie również płyną przez 
ocean ale w odwrotnym kie­
runku. M, in eksportu jemy 
nasze ziemniaki - właśnie 
do Brazylii, eksportujemy je 
poza tym do Afryki I do 
dz iewięciu państw europej­
skich, 
Choćby dla te/l(o faktu war 

to się dobrze przykładać do 
tej upraWY . dewizy są 
nam bardzo potrzebne. 

W rzeszowskim uprawy l 
ziemniaków obejmują 17.5 
proc. ogÓlnego areału, w lu­
belskim mniej, bo 16,:5 proc. 
Warto je<injłk zaznaczyć 
przy tych cyfrach, że u nas 
plony wynosza ok, 130 q z ha. 
a w lubelsk im 150 q. Jedna 
z wielu plansz na wystawie 
mówi o tym, że zła pielęgna 
cja pól ziemniaczanych ob­
niża plony o 40 proc., a ja 
spotkałem się , i to nieraz. 
ze zdaniem, że zła pielęgna­
cja obniża plony z' emn;aka 
w niektórych paszych go~po­
datstwach :'O 80~'proc, War-

. to o" tym ' POmyślet z gospo­
darską trosKą o\v5;~szy plon. 
Wzrasta zapotrzebowanie 
przemysłu na ziemniaki, a 
Brazyli,iczycy również chęt­
nie zakupią je nawet w więk 
szych ilościach. 

Rzeszów na .. , iółtym 

M apa Polski zajmuje tu-
taj niemal całą ścianę. 

Niebieskim kolorem oznaczo­
no wojeWÓdztwa. gdzie upra 
wa buraka cukrowego lest 
szeroko stosowana, zielonym 
kolorem tam gdzie bardzo 
małQ, a żółtym gdzie dość 
rzadko. Niebieski pokrywa 
między innymi poznańskie, 

bydgoskie 1 lubelskie. ' zielo­
ny - krakowskie, a żółty 
rzeszowskie, Zaledwie 3 proc. 
upraw buraka znajduje się 
w II> naszym województwie. 
Niewiele". 

W pawilonie oglądać moż­
na poza tym najnowsze op ie 
lacze i inny sprzęt do obrób­
ki plantacji buraka. Pokaza­
no tutai piękne okazy roślin , 
najlepsze mdody upra wy. 
Naprawnę warto wszystko to 
ogladnąć - również dla dal­
sze; nauki. 

Jak zwiedzać pawilony 
hodowIl 

."nauczyła mn ie grupa 
chłopów, która chyba przez 
pół godziny zasypywała py­
taniami Edwarda Cholewę 
z powiatu lubartowsk iego. 
Dow iedziałem się przy oka­
zji, że jego maciora po trzy­
krotnym kryciu w iednym 
miocie mi ała 17 prosiat. że 
cały miot ważył aż 18 kg, 
podczas gdy maciora 270 kg, 
Cholewa trudni się hodowla 
od 20 lat. dużo czyta, korzy­
sta z pomocy zootechnika. 

Eksponaty z województwa 
rzeszowskiego zajmują rów­
nież poczesne m iejsce na wy 
stawie. Krowy rasy simmer­
thalerski€.i ci eszą s ię naj-I 
Większym zainteresowaniem. 
Bronisława Grom(!k 7. powla 
tu br7.ozQwskiego przywiozła 

około 80 kg. Cóż, wartO mle6 
takich krów jak najwięcej. 

Owce .. cakle" ze spółdziel­
ni produkcyjnej Krzeczkowa 
(pow. Przemyśl) są ładnie u,: 
trzymane, czyste a w ogóle 
robią dodatnie wrażenie. 
Właśnie na temat " rakli" sły 
szałem ciekawą dyskusję. W 
grunie ludzi znależli się chło 
pi, byli studenci. którzy są 
przewodn ikami na wysta wie 
i bodajże naukowcy z mieJ­
scowego UMCS, Oka zuie się, 
że na razie z "caklami" nie 
jest dobrze, Owca n;ezbyt 
wielka (w aży p rzeciętn i e oko 
lo 50 kg). wełnę ma te?: nie 
najlepszego gatun ku - h var· 
dą , Prow anzi sie obEc nie bą. 
dania nad wyhodowan iem 
nowei ra sy .. cakla" . khrv DCl 

si a d a łby wiecej dod.at .,ich 
cech. Być może za kilka lat 
zobaczymy taką rasę na Pod 
karpaciu. 

Pokazujemy na wystawie 
ładne ek~n"naty - są konie 
z PSK Stubno. jest trzoda 
chlewna z PGR Odrzechowa 
(pow, Sanok), ze s półdz i elni 
produkcyinei Skowierzyn 
(pow. Tarnobrzegl. Okazuje 
się jednak, że pod wieloma 
względamI zostal i śmy w tyle. 
Dla przykładu: w wo,iewódz 
twie lubelskim jest 54 
punkty inseminacji a u nas 
w rZl'"" l) wsklm jest ich za­
ledwie 5, 

Hodowla nutrii rozwija się w naszym woj ew6dztwłe 
pomyślnie , M, in. ll udowlę tych l.OŻ ul.e cznych zwie rzqt p ro­
wadzi spóldzieLnia produkcyjna Soś nica (pow. Radymno). 

Na zdjęciu: Piękne okazy nutri i posiada ob. Bol.es/aw Ra­
domski ze wsi Trawniki (pow. Lublin). 

na wystawę piękny okaz kro 
wy tej właśnie rasy . .. Sim­
menthalery" - bo tak je tu­
taj nazywają, zostaną szero­
ko spopularyzowane przede 
wszystkim na Podkarpaciu, 
Przy okaz.if zapamiętajmy so 
bie co ob, Gromek powiedzia 
ła o swojej .,B i ałej" - dzien 
ny udÓj okolo 24 I, o zawar­
tości t1u~zczu 3.9 proc" cie­
lak po 3 tygodniach ważył 

Zbierzmy chautyczne spo­
strzeżenia , Wystawa wnosi 
dużo nowego i zasługuje na 
to, aby jak najwięcei chłO­
pów w ciągu wrześn i a wYJe­
chało do Lublina , Można au­
żo nauczyć się, zwiedzać jed 
nak trzeba starannie, pytać 
jak najwięcej o nailepsze me 
tody pracy w mvśl zasad y -
uczmy sie od naj lepszych, 

JAN FILIPOWIt:Z 

............................................................................................................................................................................................ 
DYSKUTUJEMY O ZAGADNIENIACH IV PLENU~ - DYSKUTUJEMY O ZAGADNIENIACH IV PLENUM - DYSKUTUJEMY O ZAGADNIENIACH IV PLENUM 

JAK PODNOSIC produk­
cj~ Indywidualnych gospo­
darstw chłopskich? Ten pro 
blem jest dyskutowany od 
dawna, co najmniej od IX 
Plenum; w okresie zaś przed 
i po II Zjeździe, aż do IV 
Plenum, zagadnienhl to było 
gł6wnym zadaniem w pra­
cy wiejskich organizacji par­
tyjnych I Instancji partyJ­
nych, IV Plenum stawia to 
zagadnienie jeszcze raz w 
całej rozciągłości. Ale nie 
jest to powtórzenie starych 
treści. Problem rozwoju pro 
dukc.ii rolnej chłopskiCh go­
spodarstw indywidualnych. 
niezależnie od proponowa­
nych wskaźn ików ilościo­
wych, zostal postawiony w 
nowy spoóób, Twórczo wzbo 
gacono metodę walki o 
dalszy. szybki wzro~t pro­
dukc:ji zbóż I hodowli. o to 
by bYło coraz więcej chle­
ba. masła , cukru. 

W~tne jelit przed~ wszvst­
kim to, że pragniemy osią/t­
nąć wzrost 'produkcil g.ospo­
darstw indywidu<lhych po 
przez jak na,iszers7.e. maksy­
malne rozwjianie inicjatywy 
mas chłopskich . Odwołujemy 
s ię do tej Inicjatywy; widzi­
my dziś z całą wyrazi~tością 
błędy . . iakie popełnialiśmy w 
przeszłości. a polel!aiące na 
niedocenian iu inici:!\tvwy 
chłoDÓW, a nawet na tłumie 
niu jej 

Parę słów 
Nie docenialiśmy na przy­

kład znaczenia zrzeszania !i~ 
chłopów dla cel6w produkcyj 
nycn, w formie tworzenia spół 
dzielczych przedsiębiorstw pro 
dukcyjnych (cegielń) czy 
zespołów plantatorów l ho­
dowców, komitetów dostaw­
ców mlt>ka ltd. Nie umiellA­
my tych form zrzesze!,\la się 
podtrzymać, nie otaczaliśmy 
ich należytą opiekl\, mimo że 
maja one stare tradycje 
wśród chłopów, 

ZAZWYCZAJ, jeŚli mówi­
my o tej sprawie na dysku­
sjach poświęconych IV Ple­
num, nazywamy różnorakie 

formy zrzeszania się indywi­
dualnie gospodarujących chło 
pów prostymi formami koo­
peracji na wsi. Jest jednak 
poza "uczoną" nazwą. pe­
wien wspólny mianownik, 
pewna ekonomiczna wspólna 
podstawa współdziałania 
chłopskiego, rozwoju naj­
prostszych form zrzeszania 
się w dzi€dzinie kontrakta­
cji, zbytu. zaopatrzenia, kre­
dytu, hodowli itp. Jest nią 
chęć osiąl!ania jak najwięk­
szych dochodów z własnej 
gospcdarki; zrozumiałe jest, 
że w wielu ~'1Jadkach działa­
nie w pojedynkę nie da na-

o zrzeszeniach spółdzielczych 
leżytych efektów, Czy 4-mor 
gowy chłop będzie kupował 
kosiarkę? Czy nawet śred­
niakowi opłaca się wykosz­
tować na nabycie młocarni? 

A tymczasem, by osiągnąć 
wl~kszy dochód z gospodar­
ki, trzeba żyć w zgodzie ze 
współczesną agrotechn i ką, 
trzeba koniecznie używać 
maszyn rolniczych, trzeba ko 
niecznie WZląC pod uprawę 
każdy nadający się do tego 
skrawek ziemi. trzeba zużyt­
kować miejscowe surowce 
dla gOSPOdarskich potrzeb. 
T:vm polrzebom chce katdy 
chłop sprostać. Każdy chce 
żyć co raz lepiej. kultural­
niej , Temu pragnieniu nie 
zawsze towarzyszy pcstano­
wienie Dorzucenia pracy w 
pojedynkę i wejŚCia do spół­
dziel nj. która jest jedyną dro 
gą stałego i szyh!de.go rozwo 
ju wsi. Wielu chlnpów chce 
się zrzeszać w okrEŚlonych 
cel ~ ch produl,('y jnych, pozo­
stając nadal indywidualnIe 
pracującymi ,gospodarzami. 

CZY TO DOBRZE, czy źle'.' 
Byli towarzysze, którzy­
skoro tylko dostrzegli jakiA 
zespół łąkarski, użytkujący 
parę hektarów łąk z Fundu­
SZlI Ziemi, mówili: "Jeśli 
zrzesz~' liście sie. podsiewacie 
te ł"ki s7.lachetnymi trawa-

mi, tępicie chwasty Itp., to 
znaczy. że powinniście za kil 
ka miesięcy utworzyć spół­
dzielnię produkcyjną". Za 
kilka miesięcy stawiali spra­
wę ostrzej: Albo stworzycie 
tę sp6łdzielnl~ produkcyj n", 
albo odbierzemy wam dzier­
żawę łąk", Zdarzały się wy­
padki, że członków podob­
nych zespołów zaczynano 
traktować jako kombinato­
rów, doprowadzaj ac do roz­
padniecia się zespołu. 

Takie postępowanie było 
szkodliwe. Po p ierwsze­
czy można nllzywać kombi­
natorami chłopów, którzy 
wspólnym działaniem usiło­
wali zwiększyć dochodowoś'ć 
swych gospodarstw? Prze­
cież dopatrywanie sill w tym 
kombinatorstwa, wówczas, 
kiedy zespÓł uprawowy nie 
obejmuje kułaków, nie jest 
przez kułaka wYkorzystywa­
ny. lecz służy pracującym 
chłopom. pomaga im pod­
nieść dochodowość swych go 
spodarstw, jest głęboko 
krzywdzące. Niesłuszne by­
ło również traktowanie każ­
dej formy pomocy wza;em­
nej czy zrzeszania sill Jako 
t>rzedpoko;u, bezpośrednio 
wiodącego do s1'l6łdzielni pro 
dukcyJMi, Już sam fakt, że 
ten czy ów gospodarz UCZEst 

n!czy we wspólnych gospo­
darskich poczynaniach, a 
w ięc uczy się działać wsp61-
nie, stanowi poważne osiąg­
nięcie, przybliżające ich do 
!!Ocj allstycmej, zespołowej 
gospodarki. Wszelkie, niecler 
pll we popychanie daje w re­
zultacie tylko polityczne stra 
ty : rodzi lub wzmaga nieuf­
ność chłopa wobec każdej 
proste,i formy spółdzielczości. 
"Wdepniesz w zespół upra­
wowy - mówią niektórzy -
a wepchną cię w kołchoz". 
My chcemy, by decyzja chłop 
ska wejścia do spółdzi elni 
była naprawdę dobrowolna, 
nie wywołana jakimś nacis­
kiem administracyjnym, czy 
też obiecankami złotych gór, 

MY ROZUMIEMY sprawę 
zakładania różnych zrzeszeń 
tpółdzielczych znacznie sze­
rzej, ' jako istotny czynn;k 
podnoszenia produkcji rol­
nej, jako wielką szkołę !(OSPO 
darowan ia, Łatwiej ,jest tu 
chłopu kojarzyć możliwość 
osiągnięcia materialnych ko­
rzyści z zespołową pracą, a 
więc tym samym łatwiej mu 
zrozumieć korzyści płynące 
ze WSPÓlnego działania . To 
wspólne działan i e rozwija i 
ugruntowuje w nim poczucie 
!,!osf)cxjarskle1 ws1'l6łodpowie­
dzi alnośc1, uczy współpracy. 

A skoro sprawę tak rozu­
miemy, to jest o czym pode­
balować, jest nad czym się 
zastanowić . Co uczyniĆ, by 
takle formy zrzeszania się 
chłopów dla os i ągnięcia bez­
pośrednich korzyśc i powsta­
wały? Jakie są w danej wsi, 
gromadzie, tradycje zrzeszeń 
dla celów produkcyjnych, co 
będzie na.11epieJ odpowiada­
ło aktualnym potrzebom, za­
interesowaniom gospodady? 

Wreszcie, jak po stepować, 
by w prostych zrzeszeniach 
panował duch demokratyz­
mu. chłopskiej samorządnoś­
ci, żeby uniknąć administra­
cy,inych form komenderowa­
nia nimi. Jak się odn i eść do 
kułaków, którzy zapewne ze­
chcą wYkorzysta ć szansę, u­
sadowić się w takim czy in­
nym spÓłdzielczym chłopsk im 
zrzeszeniu i ,jak zapewnić 
członkom zrzeszenia pełne 
wykorzystanie prawa do za­
rządzania swym maj ątk i em, 

Szeroka ! żywa dyskusja 
nad tymi sprawami ułatwi 
nam osią !( n i ecie główn ego ce 
lu, zawarte,l:(o w materialach 
Plenum - podni esienie pro­
dukcji i dochodowo ści ch łop­
skich gospodarstw oraz 
podniesienie świadomoścl 
mas chłopskich, które prze.i­
dą w zrze~zen i ach spółdziel­
czych szkołę wspólnego dzia 
łania I decydowania o spra­
wach ważnych. 

M. PREIS 
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Rejon korenowsk; przed 
stawia się jako typo­
wy dla stepowc':;o pa­
sa okolic Krasnodar­

lika. Na olbrzymich :lbsza­
rach rośnie tu pszen ca oraz 
rozwija się uprawa kukury­
dzy, buraków ćwik10Wych, 
ziemniaków i kleszczcJwiny, 
a obok tego ogrodnidwo, wa 
rzywnictwo i gospoJdrka ho 
dowlana. 

Z uwagi na tak dużą róż­
noroclność występuJqc:vch tu 
d~iałów gospodarki, kIerow­
nictwo nimi wymaga clbrzy 
mich umiejętności j elasty­
czności ze strony dclegató',~i 
rady rejonowej pra;:!ujących , 

Do niedawna spraW<lm, tym; 
zajmował się istnieJąCY przy 
komitecie wykonzwczym ra­
dy rejonowej, wydzial gospo 
darki rolnej . Jednakże prak 
tyka wykazała. że wydz'al 
ten był zbyt slabo połączony 
Z produkcją i często swą 
działalność ogranic'lał dr, 
zbierania powierzcnllwnych 
wiadomości i sportądzania 
różnego rodzaju spra',vozdań 
1 informacji. W ostatecznym 
obrachunku wYdział gospo­
darki rolnej pra.ktycznie nie 
wiel~ pomagctl kotchowwi i 
stacjom mzszynowo-trakto­
rowym. 

,Po zniesieniu wychiału gc 
spodarki rolnej zatrudnien! 
w nim specjaliści przeszli 
bezpośrednio do prod~kcji . 
zaś rejonowy kom:tet wyko 
nawczy stanął przed zada­
niem znalezienia wla~dweJ 
formy operatywnego klerow'a 
nia stacjami maszynowo-trak 
torOwYmi i kołchoz/'mi. 

Jak teraz komitet wyko­
nawczy kor(nowskiej rady 
reJunowe.i delegatów pracu­
jących klerltJe rozwojcm go 
spodarki rolnt.j? 

Rola organizująca w komi 
tecie wykonawczym rady re 
jonowej przypada przewod­
niczącemu. Na stancwlsko to 
wyorano niedawno Mar:G 
Iroszkinę, .,. wyksztalc-ni, 
agronoma, która nie tak daw 
no jeszcze była dyrektorem 
jednej ze stacji maszynowo­
traktorowe;' Maria lroszki­
na o·bjęła nową pracę, ma­
jąc już za sobą pewne do­
świad~zeni.e. Zasadą jej dzia­
łania było częste p~rozumje 
wanie się z kołchoźnikami 
oraz wnikliwe wgłębianie s!ę 

w prcdukcję, czego tei dama 
gała się od swych pllmocni­
ków. Ale na tym nie koniec. 
Bardzo ważne było to, że 

, dla kieruwania stacjami ma­
szynowo-traktorowymi i koł­
chozami wciągnięto tE'Ż ók­
tyw rady rejonowej. Jej sta­
lą kom:sję gospodarkI r<Jl­
nej. Teraz też delegaci, bę­
dący czlonkami tej komisji, 
czują pełną odpOWIedzial­
ność za stan gospodo.ki rol­
nej. 

Przytoczę następujący przy 
kład z dz ; a!alności stil lej k(, 
misji. Na wiosnę cllonkow'e 
tej kcmisji kontrolliJą pll 
kołchozach postęp pCilC 011.0-
lo siewów wiOSEnny~n. W 
czasie pełnienia S \VVC;1 CZV:l 
ności spolitrzegli 00':, że . w 
artelu im:enia WOrPszyłowa 
do siewu sudańskiej 'trawy 
użyto nasion niE'selekcyj­
nych. Fakt ten rozpatrzor.o 
od r2ZU na posiedzeniu korni 
tetu wykcnawczego i pomyl 
kę munięto. 

Zasygnal'zowanie o zlym 
jakościowo s:ewie stelo s:,;: 
ostrzeżeniE m dla pozostałych 
kołchozów. 

Z kolEi dru.Eti przykład : 
,/ Kcmisja w~'kona!a waż 

ne z<ldrnie w zakrE'~;e przy­
gotowań do zbiorów i w tym 
też celu zorganizował!' wza­
jemną kontrolę gotowośd 
stacji mRszynowo - traktora 
wych do przeprowadzenia 
akcji żniwnej. 

W rejonie są trzy stacje 
maszynowc-traktorc'we : ko­
renowska, pIc tnirowska l 
djadkowska. Delegaci rady 
rejonowej sprawdzi!! st:m 
parku maszynowego i stwier 
dzili przy tym, że w jednej 
ze stacji nie wszystk'e trak­
tory I kombajny byJy o<lre­
montowane w sposób należy' 
ty, tzk, że w toku sprawdza 
n:a naprawiono ,ieszcze pew 
ne defekty. W rerultacie 
wszystkie traktory j kombaj 
ny pracowały przy żniwach 
bez przerwy i wydajnie. 

Praca dużej ilości kombaj 
nerów wykazyw2Ia wspania 
łe wyn:ki. Kombajner W. Po 
torak w kołchozIe "Latarnia 
Komunitmu" w kawy dzień 
wykO!!ił traktorem "StaUnlec 
6" pszenicę z obszaru 49 ha. 

Zmiana kierownictwa go­
spcdarką rolną dala się od­
czuć w szczególności w za-

NOWINY RZESZOWSKIE Nr 219 (1947) 

kl'es'e planowcn'a, w któ­
rym zaczęli ucZeSh ,li.)': w 
dużej m:erze sami I.ołchcź­
nicy. Przy układaniu pers­
pektywicznych planów w 
brygadach i fermaCh przy­
chodzili z pomocą delegaci. 
W ten to sposób opracowa­
ne plany uwzględnialy za rów 
no interes kołchczów jak też 
i państwa. Byly one złączo­
ne w jeden plan re,lonuwy, 
który byl rozpatrzony ; za­
twierdzony na sesji rady re­
jonowej. Plan ten, ldóry wy 
nikal z inicjatywy i przy u­
::Izide mes ludowv\.h . był 
cenny dlatego, że śmiało sta 
wiał nowe zadania w za'rrc 
sie rozwoju soc,iali.~~ycznegr! 
gospodarst.wa rolneg·, i t.o 
zarówno w dz:ale roln 'c· 
tw?, hodowli .lek tez i in­
nych d~ialach. 

Przewidywano więc zmia­
nę struktury obsianych ob­
szarów. Podobnie te.l wraz l 
uprawą pszenicy oz:mej na 
Kub2n:u dość znaCZ.1le po­
większyły S.ę obszary zajęte 

pod kukurydzę. W tym roku 
zajmuje iuż ona na obsza­
rach rejcnu 13,720 ha tj. dwu 
krotnie więce.i niż w rollU 
ub 'eglym. Niezależnie od tych 
za,iewów zasiano kukury­
dzę również po sprz.:.~: e psze 
nicy na obszarze 3500 ha. W 
ten to sposób kclchozy delto 
nują zbiorów dwukrdn:e w 
C!ągu roku. Widoki r;a uro­
dzaj kukurydzy są bardzo 
korzystne. Ziarno kukurydzy 
oraz kiszonka sporzą1zona z 
kukurydzy przyczynfają się 

wydatnie dla stworze!lia ba­
zy paszowej, dla rczwoju ho 
dowli bydła. 

W zw:ążku z reor;ien;za-
cją kierown 'ctv--'a go­

spodarstwem rolnym wzrosła 
rola stacji maszynowo-trak­
torowych oraz l!aktywniła si~ 
bardz: ej dzi zlclność ra d 
tychże stacji. Bardzo cieka­
wa w tvm w1.g11:dzie jest 
działalność rady k'lre!low­
skiej stacji maszyno\vo-tnk­
torowej . Zgodnie z jej d~cy 
zją pcstanowiono zapewn:ć 
każdej bryg8dzie agronoma, 
zaś specjalistom pozostawio­
no całkowitą inicjatywę roz­
strzygania zagadnień opera-

(I) ---- ~-II ZSRR W lIc:zbac:h 

!I W,d.,bycie .wc;gla 
( Według znanego okre~le- zagłębia, jak kuźnleckle, k .... 

l 
nia Lenina, węgiel jest cltle ragandyjskie, podmoskiew-
bE'm dla przemysłu. Tak jak !ilkle, pieezorskie. Wzrosła 
<-hleb jest nieodzowny dla wydatnie produkcja węgla 

~ ______ , _ ___ nJowieka, tak nie da pomyj na Zaltaukaziu, w średnlej 

tywnych, zwłaszcza ll'dy cho 
dziło o \,-,ykcrzystanie urzą­
dze11. Miało to ten skutek, że 
nie było przestoju maszyn. 

W prowadzenie akcji żniw­
nej duży wkład dah organi­
zatorzy spośród radlleck:ch 
aktywistów. W wyniim wspa 
niałego przygotowania techni 
cznego i właściwego rozpia­
nowania s:ł, akcję żniwną 
ukończono w ciągu 14 dn;, 
zaś w ciągu dni 10 ~'rzepro­
wadzono 22 bezpieczenia za­
pasów zboża. 

Na ~es.ii rejonowej rady 
delegatów pracownik";w roz­
patrywano wYsunięty pruz 
kclchozy problem n21szego 
rozwoju hodowli bydla oraz 
poprawy jego wydajności dla 
strefy dj~dkowskieJ. Z wy­
jośn:eń delegata Alpatowa, 
przedstaw'c'ela komisJi !!O­
spodarki rolnej rady rejono 
wej oraz innych wynika, że 
w nifktól'ych kolch'Jzach wy 
dainość bYdła jest jencze w 
dalszym ciągu zbyt lliska. 

Reda rejonowa przyjęła na 
sesji postcnowienie poprawy 
warun]<ów hodowlanych na 
terenie d,iadkowsklej stacji 
maszynowo-traktorowej. 

Reor~iłni~acja kierown'c­
twa gcspodHką rol.lq dc:ła 
już wspcn'ale wynik:. Po­
twierdził to niezbic!e fakt 
wzmocnienia gospo:hrczego 
kołchozów. Wzrosła ilość po 
głowia 7\v:erząt na terenie 
re,;onu. W reku b'icź,:\cvm w 
kr:khcz;;ch po".r:ęk~zyła się 
ilość krów o 20 pocent w 
porównaniu z rokiem ubieg­
łym. 

\-Vzrosla też ich wydajność. 
Powiększono powier:lchnię za 
siewów pszenicy i , kukury­
dzy oraz zwiększono urodz3j 
tych w<żnych uOI'aw. VI 
związl-:u z tym pod"vyżs,za się 
też odoowifdn:o poz;;)m ży­
cia kołchcżników. Obecn:e 
zaczęła sjP. jtiż \lfyplata wy­
nagrodzenia ko}choŹ11;k<:m za 
wyprc:ccwane dn'ów:ti. Obok 
pi,"niędzy, owoców, warzyw, 
micxlu i innych jeszcze pro­
duktów pracown'cy rolni 0-
trzym~l,ią od 2,5 do 3 k;lcgra 
mów pszenicy za ' dz:eń pra­
cy. Rodziny kołchoźników 0-

trzymu;ą PO dwie lub trzy 
i więcej ton zboża. 

Z rosyjskiego tlum. 

R. N. 

lp.nia Jest istnienie przemy- Azji, wschodniej Syberii l 
sIu bez węgla. Energia ciepl na Daltkim Wschodzie. 
na, czerpana z węgla J prze Radzieckie górnictwo wę­
, twarzana w ener/tię elektry- glowe wysunęło się na czoło 
rzną, porusza fabrykl. Bez jeśli chudzi o mecb:mlzacJę 
tego "chleba" przemysł nie naj cięższych prac pod zle-
mógłby istnieć. Ale nIE' tyl- mią, i obecnie stawia sobie 
ko pnemY51. Transport- kole I za zadanie kompleksowIł 
jowy Ildgrywa w ży('iu kl/ż- mechanizację kopalń oru 
dego kraju ogromną I1Jlę 1 rozwinięcie bydromeebanl .• 

wciaż jes7'Alze głównym I 
tród~em energii dla kolejni­
ctwa jest węgiel. Coraz wie­
ksze jest znaczenie węgia 
również dla rozwoju rolnic­
twa, którego postęp wiąże 
się ściśle z elektryfikwjl\ 
gospodarstw rolnych. Zna­
czenie węgla dla celów opa.­
łowych I oświetleniowych (w 
postaci ellt'rgii e1el,trycznej) 
jest znane każdemu rlziecku. 
Wreszcie z roku na rok 
wzra,sb rola. "ę'tla }, 'l) S 1('0 

wca Chemicznego, jol,ko su­
rowca wyjściowego do pro­
dukcji tW01"ZYW S7tucznych, 
!llusznle zwa.nych materia­
łem przyszłości. 

Rozmiary wydobycia wę­
gla "II. więo jednym :r; Istot­
nych mierników siły ekono­
micznej danego kraju, stop­
nia wykorzystanIa jego za­
sobów naturalnych, jego 
możliwości gospoda rrzych. 

Rosja przedrewllJucyjna 
mimo ogromnych bogactw 
natura.lnych niewiele produ­
k(Jwała "chleba dla przemy­
słu". Pod W7ględem ' wydo­
bycia węgla zajmowała 6 
miejsce w świecie i 5 w Eu 
ropie. Dzf~ ZW;'lzek Ra.dzl;> ,,­
ki w produkcji węglt\ wy­
sunął się na dnl!tie mie.isce 
'" ~wlpM., ! pierwsze w Eu .. 
ropie, d'Zlękl bardzo inten­
sywnej rozbudowie prz~my­
~łu węglowego prze3 władzę 
radzieeklł- Wraz ZP. W'!rO­
litem wYdobycia w Zagłllb~u 
Donieckim powstały nowe 

cznej metody wydobycia, 
jak rówDlez najllowocześ­
niejszej metody wyłiorzysta­
nla węgla - gazyfikacji pod 
ziemnej. Olbrzymi WR'ost 
wydobycia węgla po wojnie 
jest tym bardziej godny 
IJOu!\leślenia, że okupant 
fas~ystowski zniszczył w u, 
I'llOdnich rejonwb ZSRR 
1,135 kOPllń, które dawały 
60 I>roc. całej radzieckiej 
produkcji węgla. 

6 wrze~n!a bT, grupa dyplo-
matów zagra.JI ~ !, ,,ych aklcoyto­
wsnych w I\.lo.!k\\lie zwiedziła 
e:ektrownlę atomową Akademii 
Nau:k ZSRR. 

Na zdję-ciu.' W centralnej hall 
ele-'<trownl dyplomaci oglądają 
UI:pas pali,wa uranowego w prę­
tach. Na plerws;:ym planie (od 
lewej) - ambasadorowie nadzwy 
czajnl l pełnomocni.' W . Brytanii 
- W. Hayter, Wioch - M. Dl 
Stefano i Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej - w. Lewikowskl. 

Fot. - CAF 
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Acz bardzo delikatnie, dał jednak do zrozumienia, 
te w sprawach narodowych nic nie pówlnno mi~zy 
sopą dzielić sz<lnownych gości, posiadających zapewne 
różne poglądy, , 
Należy puścić w niepamięć nledawne animozje ha­

lerczyków i piłsudc~ków, a Kościół katolicki I jego 
pasterzy, broniących przed. wynarodOlWleniem pol­

skiego chłopa, otoczyć opieką, dopomagać 1m ile sił. 
Zbyt przezorny, by na wstępie zrażać sobie ludzi 
grupujących się wokół "Zorzy", czyli niemal całą 
postępową inteligencję, wzmiankował tylko ostroż­
nie, że n;e czas teraz na skrajne idee, podkopujące 
zaufanie do rządu wśród ,,naszych kochanych, ale 
jakże ciemnych jeszcze emigrantów". Na zakończe­
nie wyraził w Imieniu rządu podziękowanie za łaska­
we przybycie przedstawiCieli wszystkich stronnictw 
Polonii parańskiej i wzniósł toast "Niech żyje nie­
podległa Polska". 

G<lście trzykrotnym ,,niech iyje" i wychyleniem 
do dna kielichów przyjęli expose pana konsula, któ­
ry już dał się poznać w czasie prywatnych rozmów 
jako gładki dyplomata, lawirujący między z ukosa 
na siebie patrzącymi przywódcami "Oświaty" sku­
piającej klerykałów, a "Kultury", za którą opowia­
dały się elementy: antyklerykalne, pepeesowskie i -
może jeszcze za wcześnie tak określać, ale powie­
dzieć trzeba - komunizujące. 

Stoły suto zastawione zimnym mięsiwem, rybami, 
kanapkami , dłu..~ie szeregi r6żnorcxlnych kieliszków: 
do wódki, wina i likierów, szklanki do napojów chlv­
dzących, srebrna zastawa z orzełkami, ćmielowskil 
porcelana - a' wszystko to wśród wazonów pełnych 
róż, ,storczyków, goździków i gałązek k",,ritnacej 
brzoskwini, które rozsiewały zapach cynamonu. Sa­
lon konsulostwa obszerny, widny, ze smakiem ume­
blowany, ozdobiony kilkoma wizerunkami królów 
polskich, makatą, na której krzyżowały się kórabele, 
a wyżej wznosił się ryngraf husarski - przypcminał 
salon w dworku polskim, rozrzewniał charakterem 
"wybitnie ojczyźnianym", o co tak bardzo dbali pań-
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stwo Krzykowscy. Salon I przyległe pokOje pozwala­
ły na swobodne grupowanie się gości, tu i tam wy­
buchały śmiechy, ale na ogół ton rozmów by! poważ­
ny, Pozorn:e komentując przemówienie Krzykowskie­

. go, usuwano je na bok jak zasłonę kryjącą wejŚCie 
za kulisy "nowej polityki" "nowego rządu n:ezawi­
sIej Rzeczypospolitej Polskiej". Ku v,rielkiemu żalowi 
konsula "oświatowcy" trzymali ze sobą, a "kultura" 
daleka była od p<lczynienia pierwszych krokÓ'1\7 do 
zgody. 

Doświadczooy dyplomata wnet zorientował się, że 
nawet na gruncie towarzyskim trudno tych p'--'lsklch 
matadorów miejscowej polityki zjedncczył' przy 
wspólnym stole. Pani konsulowa Eulalia i małżonek 
starali się udzielać wszystkim na , równi, by nie dać 
powodu do obrazy którejkolwiek grupie. 

Kiedy podano czarną kawę i likiery, zabrał gło! 
Roman Daul, znany ze swych lewicowych przekonań, 
kupiec i wielki filantrop. Wsławił się zwłaszcza pew­
nym wyczynem, który przysporzył mu z miejsca 
mnóstwo przyjaciół i tyluż wrogów: na kolona sąsia­
dującej z mi2steczk:e1n Marechzl Mallet przerobił 
opuszczoną kaplicę na szkołę. Roman Daul był sa­
moukiem, tą metodą osiągnął niebywałe rezultaty. Gdy 
przy pierwszej rozmowie konsul zapytał go, jaki 
ukończył uniwersytet, Daul odpowiedział z uśmie­
chem: 

- Ledwie cztery klasy szkoły powszechnej w Jó­
zefowie ... 

Krzykow~ki nie mógł poh~mować zdz'wlE;n;lI. Są­
dził przy tym, że niepo!.rzebnie uraził cieszącego ·si~ 
szacunkiem dzialzcza. 

- Mój uniwersyt.et to książki i gazety - dokoń­
czył swobodn'e Daul. - Najw:ęcej jednak n;,uczylo 
mnie przez lat trzydzieści samo życie. Ono to pchnl':­
ło mnie do szukan'a cxlpowiedzi na szereg ", .. ył2nla­
jących się przede mną Ze ga<lnień. Rozwiązallie pro­
blEmów dała mi prze-de wszystk'm książka. 

- God!le podziwu. - szczerze zawalał kónsul. -
Ałe jak pan to pogodził z prowadzeniem ir.teresu, 
z obowiązkami rodz'nnymi, z intensywną pracą spo­
łeczną, wreszcJe? Kiedy znajdował pan czas na stu­
dia, panie Romanie? 

- Noce, noce mi pozostawały, panie ~onsulu. Po 
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zamknięciu sklepu I uporządkowl?niu codziennych ra 
chunków, gdy moi pomocn:cy udawali się na :;poczy­
nek, dla mnie zaczynał się dz i eń pracy i nauki. Za­
bierałem się' do' lektury, robiłem notatki, ~zperałem 
po słownikach. Wiem, co to zmczy zdcbywać wiedzę 
w samotności. DZ:j:ciom swoim nic nie dam poza wy'Ż. 
szym wykształceniem. Niech się same w żyr;:.! urzą­
dzą. Dostaną szkołę i na tym moja opieka ojcowska 
skończona. Tak uważam. Nic im nie zostawi ę. Mają­
tek zrobiłem na handlu. Każdy z głową nn karku 
doszed.łby w tych warunkach do pieniędzy. Pracowa­
łem uczciwie, toteż całe mienie uczciwej sprawie po­
święcę. Ambicją moją jest, by poza szkołą im. Koper 
nika wybudować jeszcze internat, a później sz,pital, 
ufundować stypendia dla zdolnych synów i c6rek naj­
biedniejszych kolonistów. 

- To bardzo. bardzo piękny cel, panie Romanie, 
ale nie można zapominać o rodzinie ... - bąknął kon­
sul przypomniawszy scbie spotkaną gdzieś w przelo­
cie córkę Daula, smagłą panienkę o niezwykle pocią­
gającej, naiwnej buzi. 

- Byłem twardy dla siebie i jesiem twardy dla 
dzieci. ,W każdym razie zapewnię im lepszy i łatwiej­
szy start, niż ten, który ja miałem. 

- Istotnie, twardy z pana człow:ek - uśmiech­
nął się konsul. 

Rozmowę tę miał z Daulem przed paru m'esią­
cami, a dziś z pewnym niepokojem wyczek : wał, co 
też ów "twardy człowiek" powie w Imieniu swych 
rodaków zgrupowanych wokół "Kultury". 

Nadeszła wreszc:e chwila, gdy przy jakimś toa­
ście na CZEŚĆ nowozaiożonej placówki konsularne; 
kilka głosów wezwało Daula do przemów' em:J. l wśród 
nagłej ciszy wszystkie głowy zwróciły s:ę w jego 
strcnę. 

- Jestem głęboko przekonany - zaczął mechęt­
nie Dau! - że wśród ms nie ma Pclaka, który nie 
cieszyłby s'ę niepodległością ojczyzny, który :-lie był­
by dumny z tego, że nasI bracia za oceanem rządzą 
i gospodarzą we własnym państwie. Nie powiFdzi<ł­
bym całej prawdy przemilczając radość z fcktu że' 
nareszcie posiadzmy własne przedstawicielstwo: za­
r6wno dyplomatyczne jak konsularne. 

(c. d. n.) 
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Gdy kierownik GOM w. Bln.iowej 
nie mDłe się zdecydować 

W : Rzeszowie 
powstało roczne 

Studium 
Elconomiczne 

NAJMODNIEJSZY FASON to "jednokróika lotnicza" 
mówi majster Kowaliki 

Czy odstawW.kie już zbo­
że dLa państwa? 

- Tak, jesz.cze wczoraj, ale 
naczekałem się na ~'olejkę 
prawie trzy godziny. 

- O. to niewiele, bo ja 
dzisiaj czekałem prawie czte 
ry . - Ta k q oto ro:;mowę P1'O 
wadzili chłop i z Piątkowej w 
jednym ze sklepów GS. 

Pod czyim więc adresem 
skierować tego rodzaju pre­
tensje - odgadnąć nie trud­
no . Winien GS. Dziwne, d!a·· 
czego zarząd GS nie widzi jak 
Chłopi z kilku gromad mar­
nujq czas UJ kilomet1'owej 
kolejce. Czy n i e nał.eżalo po 
myśleć o uruchomieniu na 
punkcie Skupu dodatkowe j 
wagi, lub nawet 11/ "gorące" 
dni uruchomienie dodatkowe 
go punktu ' skupu 

Po co przewodniczqcy Pre­
zydium MRN tow. Flaga mo 
bilizuje chłopów w Blażowej 
Górnej r1.o zorganizowania 
wspólnego klepiska, a czlon­
kowie Prezlldium i pozostaly 
aktyw przypomina ,chłopom 
o konieczności terminowego 
wywiązania się z dosta11Jzbo 

Słoń na ulicach 
Wrnclawla 

8 bm. pociąg gda11ski 
przywiózł na dworl,2c wro­
cławski niezwykłych pasaże­
rów. Były to egzotyczne 
zwierzęta dla wroclawskie­
go ZOO : dwa kc>.ngury, dziki 
mrówko.iad z Gujany, para 
wspaniałych kondorów, afry 
kańskie bociany dlawigady, 
małpki kapucynki, papużki, 
m. in. hiacyntowa a:-a znad 
Amazonki. Nai ważnIejszy 
wśród nich - to z dawna 
oczekiwany przez wrocł a ­
wian wspaniały l,5-tonowy 
słoń. 

Wrccławski PKS pomysło­
wo rozwiąza ł problem trans­
portu ogromnego zwierzęcia. 
Na dworzec zajechał samo­
chód "Star" z przyczeiJą, nCl 
której umIeszczono trzy to­
nowy dźwig. Klatkę ze sło­
~j em,klóxY-::wyka~waLtro­
chę niepokoju, prz~nl€siono 
z wagonu na samochód, po 
czym : o dby ł się przejazd 
przez miasto, obserwowany 
z uinteresow2niem przez ty 
siące przechodniów. 
Już w pół godziny później 

przed kasami ZOO ;Jstawil 
się spory ogonek zwiedzają­
cych. 

ża, skoro zawodzi sprawnosć 
obsługi dostawców na punk­
cie skupu? 

Dostawy opóźnia równtez 
z!:tJ sm'zęt omłotowy jaki ma 
GOM. 

Czy młocarnia obsługująca 
go spodarzy w l\.fokluczce nie 
je3t klasycznym przykładem 
partactwa GOM? Na 11 dni 
rC'boczych i przy sprzyjajqcej 
pogodzie obs łużono zaledwie 
5 małorolnych gospodarzy. 
Suma więc przepracowanych 
godzin te.i młocarni zamyka 
si ę w ilości 34 i., podzieliwszy 
to na 11 wypada trzy godz. 
i ki1.ka minut na dzień. 

Ki.erownik GOM wini ob­
slugę, ale wystarczy być obec 
nym na miejscu chociażby 
kilka minut, aby stwierdzić, 
źe n;,c nie robiono koło tego 
sprzętu w okresie remontów. 

Pl'zez .trzy dni z rzędu · v.le­
g(ll zepsuciu kosz . z sitami, 
następnie sprężyny od trze­
paczlJ i wreszcie musiano u­
nieruchomić młocarnię. gdyż 
zauważono pęknięcie korbo­
wodu, który je szcze w roku 
ubiegl.1Im należala poddać na 
prawie . 

Prosimy, a.by tym wszy st­
kim zainteresował się POM 
w' Bonuchwale. Tymczasem 
jednak konieczne jest, aby 
kierownik GOM UJ Blażowej 
zdecydowa.l się co należy 
uczunić, aby chIapi ZakOll.Czy 
li prace omIotowe. W A 

Województwo rzeszowskie 
od momentu wyzwolenia od­
czuwa poważny brak uczelni 
wyższego stopn:a . 

W poważnej części zagad- I 
nienie to rozwiąże nam po­
wstałe Roczne Studium Eko­
nomiczne, rozpoczynaj ące wy 
kłady już w pażdzierniku br. 

Studium stawia scbie za 
ceł umożliwienie praccwni­
kom naszego przemysłu . i 
handlu, posiadającym śred­
nie wykształcenie zdobycia 
w szerszym zakresie wiado­
mości ekonomicznych. nie­
zbęd·nych zwłaszcza na stano 
wlsk:ach kierowniczych. 

Warunkiem ukończenia 
studium jest złożenie przez 
słuchacza obowiązujących 
w ciągu dwu SEmestrów eg­
zaminów, napisanie pracy dy 
plomowej I złożenie egzami­
nu dyplomowego. 

Wykłady na studium trwać 
będą od października do 
czerwca, następnie słu­
chacz zobowiązany jest do 
końca września napisać pra­
ce dyplomową, a w paździer­
niku złożyć egzamin dyplO­
mowy. 

C~ęść wykładÓW prowa­
dzić będą profesorowie Wyż­
szej Szkoły Ekcnomicznej z 
Krakowa. 

- Chciałam zamówić spor 
towe półbuciki na pla~kim 
obcasie. Co do fasonu nie je­
stem jEszcze zd€<:ydowana. 

- ChęDnie służymy radą . 
Proszę obejrzeć żurnale. Po 
przeglądnięCiu kilku naj­
świeższy'ch nume·rów wvbie­
ram: 0, te półbucik! odPowia 
dają mi. Gładki wie!'z-ch. 
ozdobiony ~ tylko klamerką, 
plaski obcas . 

- "Jednokrój'ka lo1micza". 
Najm{)dniejszy fason w tym 
sezonie. !l1ajster Kowalski-· 
pracownik punMu szewskie­
go nr 14 pochwala mój wy­
bór. - Na 60 par obuwia, 
które sporządziHśmy w tym 

CiekaW03lki 

łańcuckie 

Dzięki Itaral'ioM Dyrekcji 
Państwowego ·Muzeum w 
Łańcucie przystą.piono ostat 
nlo do ogrodzenia nowym 
płotem Ilatkowym łańcuckie 
go Muzeum. 

Nowe ogro.dzenle IIkla.da­
jącesię z~ S!tlJlÓW betono­
wych j siatki pnyczynl się 
do bardziej estebC'lin"!l':1I Wy 
glądu lańcucklego ItŚrolika 
muzealnego. 

• • 
Powiatow~, Wystawę Rol­

nlczl\ w Łańcucie, która %0-
Itab zamknięta w dniu 13 
bm. zwiedziło ponad 20 tys. 

To zainteresuje nie tylko flJutelislów 
ehłopów z kilku powiatów 
naszego woJewódnwa. 

Ciekawa wystawa w muzeum 
rzeszowskim 

Szczu:ólnym uznaniem cie 
SZyły sle na wYstawie stoi­
ska - działy produkcji ro­
ślinnej I zwlenęceJ oraz 
dział mechanizacji roi nie· 
twa. 

Ostatnio w Muzeum Okrę- \ 
gowym w Rzeszowie otwarta 
została wystawa filatelistycz 
na, na kt6rej zgromadzono 
znaczki pocztowe ZSRR i 
Polski. 

Zgromadzone znaczki Zwią 
zku RadZieckiego ilustrują 
wielkie budowle komuniz­
qlU, wal~ęo· R('.kój,: ..P.r.zedsta 
wiaj"ą', \\ odz6w Wielkiej Re­
wolucji Pażclzi ~rnikowej, po­
stępowych pisarzy i twórców 
kultury narodowej . Rozwój 
przemysłu i gospodarki kole 
ktywnej, stanowi oddzielną 
dziedzinę. Zainteresowanie 

święcont rozwojowi Republik! • * 
ZwiazkuRadzieckiego, zdoby I Jak wykazały ostatnJe ob-
czy ludzi pracy, oraz znaczki liczenia około 4 tys. mies!-
obrazujące dorobek architek~ ka.ńców Łańcuta dojeidża do I 
toniczny, lotniczy i przedsta pracy do Rzeszowa. I 
wiające budownictwo miesz- Dutą, przeszkod" w dojet- 'I' 
kaniowe. dzie jest pra,wle pólt.cra kl-

Znaczki polskie, które rów- lometr<lwY odcinp.k drnll'i wio 
nież licznie skolekcjonowano dą.cy . od miasta do ~tacjl ko- I 
na wystawie obr~lLlja Qsiąg- lejowej. Niejednokrotnie jut i 
.nięcia Polski ' Ludowej . i po- zwracarH! dę w · tej sprawie I 
święcone są r('czni~om bisto- z prośbą, do PrezYdium MRN i 
rycznym, wybitnym twó~com! l PKS-u o uruchomienie 11- I 
literatury I ku!turyoraz roz I nil autobusowej. Dotychczas I 
wojowi niektńrych gałęzi g0S jednak 'bez rezultatu. I 
podarki narodowej. ' . (mz) 

miesiącu 40 par, to jEonokrÓj 
ki lotni·cze męskie i damskie. 
Eleganccy młodzi mężczyźni 
przeważnie wybierają ten fa­
son. Starsi WQlą tzw. wia­
trówki tj. półbuciki ażuro'we 
Dużym powcdzeniem c;Ęszą 

się równiei "golfy", "moka­
syny", "tyrolki" d sandały. 
Wśród damskich fasooów po 
jednokrójkach najlepiej "Idą" 
półbuciki na wysokim ubca-
sie bez pięt. l 

W tych dni ach vrplsr. ęło 
równie-ż wiele zamówiEń na 

a następnie szyje je na spec 
jalnej maszynie i nakłada na 
kopyto. Z kolei 'bucik, a 'ra­
czej jego zaczątek prucho­
dzi do Tąk "spodziarza". kt6 
ry zakłada tzw. "brandzle", 
napięte'k służący do usztyw­
nienia p:ęty i twardy "no­
sEJk". Wkoło "przychodzi" pa 
~ek z grubego kruponu. 

Do naj trudniej szych' czyn­
:!ości szewskich należy robi~ 
nie ob~ ~sa. Dre'wn ia,ne, "su­
ro N i;. " kawałki drzewa przy-

W punkcie szewskim Nr 14 jl?:st porh.ial pracy, 
Na zdjęciu: Majster Bazan , l~je podeszwy. - J6zef Ko, 

walski ·przymierza drewniany obcas do drewnianego "botka" . 

obuwie zimowe i jesiEnne: 
botki zamSl-Owe na skórzanej 
podEszwie, narciarki. a n:1WEt 
cholewiaki. 

- Te czenV'One sandałki 
dziecięce to chyba "cielak"? 
Prawda? 

- Nic podobnEgo. Wi ę,k­

srość zamówień wykonujemy I 
ze skóry świńskiEj. 

- OL buty 7. tej skóry to 
podobno bardzo p1Eką .. . I 

- JestEŚcie w błędzie. Za­
leż.y to od wYkonczmla bu­
ta, od wykió!lki. Obuwie stel 
rannie wykonane nie może 
gn : eść ani palić . - Jedne.k 
sp~rządzET\ie pary wvgod­
nych i ła<:lnych bucików to 
sprawa nieła.twa . 

Po wybraniu fasoouw żur 
nalu sfawiam nogę na papie­
rze. JedEn z pracownikólV 
ohryoowuje mi dokładnie 
st.opę . 

Kama·sznik kroi . wil'rzchy 

krawa się tak długo' i mode­
luje, aż · w końcu przybiorą 
pożądaną formę - obca !ta 
francuskiEgo, słupkoweg>o, 
czy tEŻ płaskiego. 

Po obciągnięciu obcasa sk6 
rą lub zamszĘm buciki prze­
chodzą jes21cze "kuraCję ko­
smetycmą". Chropowatóść 
znika przez pocieranie szkli­
stym pa.piHem i polerowanie 
woskiem. 

Zd€-imuiE.'my but z kopyta, 
czyścimy i wtEdy dcpiero po 

SP()HT O SP()RT O SP()RT Skrojenie wierzchu, t<i 
Wystawa skupia znaczki po 

w 

faur~~{c.~~prOdUkCje dzieł ma- '1 SP(J RT O S PO RT O 

:---------s-oU-stó-W-9.0~0 -"Jak dzieci n. Po spartakiadzie LZS PGR ZjednDczenia sanOCkiego 
spra.wa na:wainidsza. Cho­
lewk'lorz - majster Biernat 
przy pracy. 

Sroda 

14 
wneśnia 

RZESZO W 
Dytur nocny: Apteka Społecz­

na nr l ul. 3 Maja 14 
Dytur stały: Apteka Społecz· 

na nr 4 ul. Dąhrowskiego 58 
Pogotowie Ratunkowe: ul. O­
brońców Stalingradu '9. 
teł. 09 

atrat Potarna: ul. Mlcklewl-
C2& lO, tel. 08 

Kina. 
APOLLO (ul. Wł. Hlbnera) -

Dzieci partyzanta - ,odz. 18, 
18 i 20 

PRZODOWNIK (Pstrowsxlego) 
Dygnitarz na tratwie-
godz. 11 I 19 

WDK (ul. Okrzel 7l 

d~lI!ckle baw i ą się przy mu­
zyce ·aud. d,la klas I I II 9.19 
Muzyka opl! rowa 10.12 Orkie­
stry dętl! 10.35 Muzyka rozryw­
kowa 10.50 Skrzynka ogólna 
PR. 11.00 Koncert kameralny 
11.30 Muzyka i aktu·alności 
12.10 Przegląd prasy stołl!cznej 
12.1S Muzyka rozrywkowa 12.30 
Melodie ludowe różnych naro­
dów 13.00 Audycja dla wsi 13.10 
.. Na uczelniach" «ud. dla mło­
chieiy SZkolnej 13.25 .Muzyka 
baletowa 13 .40 Przerwa 15.30 
B/ęki tlla sztafeta 18.05 Fr.an­
cu~kle pieśni ludOWI! 16.2G 
Koncl!rt 17.00 "Kiedy dusza 
choruje" pog. 17.16 Sląskle 
pieśn·1 ludowe 17.30 Muzy'ka 
rozrywkowa 18.00 Pieśni kom­
pozytorów rosyj6klch . ~ ra­
dzieckich. 18 .20 "Kosz jwlerko­
wych szy·sze.k" opow. K. Pau­
atowsklego 18.50 Koncert ty­
czeń 2G.20 "Naszym zdaniem" 
fel. W. Grosza ' 20.30 Aud. dla 
w9l 20.40 Muzvka 21.10 Konc~rt 
Chopinowski ·:n .łO Audycja 1!­

. terack·a 22.00 Muzyka ta·neczna. 

W ubil!g/ym tygoónlu n. sts­
dion le oa.nock lego Górnika od. 
była alę .. parta·klad·a Ludowych 
Zespołów Sportowych - PGR 

Zjednoczl!nia Sanockil!go. ' N. 
program tej imprezy złot.yły się 
zawady lI!kkoaUetyczne oraz 
atrzeleckle. g.pa,rtakiadę tę na­
lety uwatać za udin, I o wiele 
If'psz, pod wieloma względami 
od 8J)art.klad organizowanych w 
roku ubiegłym. 

PonlLd 100 za.wodnlków I 28 u­
wodnlezek stanęło na starcie 
poszczególnYCh konkurl!ncji. 
Wprawdzie nie uzyskano rewe­
lacyJnych rezulta tów, czy to w 
l~kkoatletyce, czy &tn:electwle, 
ale cil!szyć motemy alę tym. te 
coraz więcej pracown!1<ÓW PGR 
czynnie uprawia. sport. 

Bardzo watn, rzecz, jett fwkt. 
te dyrekcja Zjednoczenia oraz 
poS'lczeróln1 dyrektorzy ze5Po-

Króbką otrzymaliśmy odpo-
wiedż. I 

"Nie mamy w czym starto-
wać"! 

Jest to również ·kr6tkl wn lo· I 
sek, że d"-rekcja tego zespołu I 
musi w przyszłości pomyśleć też 
o zawodnicz·kach, które chCII u­
prawiać lekkoatletykę· 

Zawodników, biorących udział 
w oparta'kiaclZie można bylo po­
tttiellć na dwll! grupy . To jest 
więeej o:.aawansowa.nych I po­
cZlltkujllcych. 

Stąd tez 'tadanie dla Woje­
wódzkieJ Rady Zrzeszenia LZS, 
by ba rcnie j nit dotychczas po­
magała w realizowaniu wnlos. 
k Ów Egzekutywy KW PZPR w 
sprawie rozwoju ruchu sporto­
wego w PGR I spółci.zielni2c.h 
P<rOctukcyjn y ch. 

K. H. 

kazuj€my go klientowi,któ­
ry ... nawet nie przypu~zcza 
ile wysiłku włożyli pra,cowni 
cy spółdzielni, aby on mógł 
iść na spacer w nowych , elE­
ganckich "jednokrojkach". 

Ha 

Zawiadomienia' 

PAŃSTWOWY OSRODEK MASZYNOWY ZESPÓŁ GOM 

w Radymnie 

unieważnia zagubioną pieczątkę o treści: 

'}MINNY OSRODEK MASZYNOWY Nr 2011 

na Gminę Stubno z siedzibi\ w Poździaczu 
K-377 

W grupie pierwszej wi dzieliś­
my zawodni'ków z zeS>lołu PGR 
Dukia i Gor·ajowice. Tak np . w 
pchnięciu kulą dobrze spisały 
się i rokują na przyszłość dobre 
nadziej e Jllotyczka i Walęga z 
Dukl1 orlZ JagieIskIl I Czechów­
na zGorajowiC. Równłe-:!: I za­
wodnicy z wymIenionych Zl!'po­
łów wykazali się już pewnym 
przygotowaniem do takiej Im- I 
prl!zy. Można podk reślić C'las, I 
uzyskany przez Markowsk iego z Dukli w biegu na 100 m, który __ ......... _______ ... __ ... ______ .. ___ .. __________ ... ___ .. ___ .. __ .......... _ 

W pev,'I1ej rodzinie - godZ. ,;) 
17 1 19 

r . "~CUT 

Program J' - na faJ! 367 m 

r Program dnia 5.30 12.35. Wia­
domości 6.00 7.00 7.40 14 .00 17.15 
21.30 23.;0. 

łów wraz z radami rolnymi 
zmieniły .wój dot.vchczas obo­
j~tny stalunek do wychowania 
fizycznego I aportu, chocl«t Sil 
tu {ówdzie Iygnały, że ja·koby 
sport mial .. . przeszkadzać" 'Ił 
pracy produkcyjnej . 

wyn.osl - 12.5. 
W roku b ieżącym spartakiada 

LZS PGR Zjednoczenia Sanok 
wyS'Zł·a znacznie J0-piej, ale nie 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MLECZARSKIEGO 
W RZESZOWIE ZNICZ - Aleko 

Uwaga: Repertuar kin podaje­
my wedlug lruormacjl CWF 

Teatr 
PANI!ITWOwY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ • nIeczynny 

WDK 
WOJEWCDZKt DOM KULTU­

RY zw. zA w (ul. Okrzel 7) 
Czytanie ksiątki Gajdara: 
" T imu'r I jego drutyna" -
godz. 16 

Radio 
Program I - na fali 1322 m 
P.rogram dnia 6.55 15 .26. Wia­

domości 5.05 6.00 1.00 7.40 12 .04 
16.00 20.00 23 .00 5.10 Poranne rOz 
maitości rolnicze 5.30 Muzyka 
rozrY"vkowa 5.48 G imnastyka 
6.15 Polskie melodie ludowe 
6.33 Kalendarz radiowy 6.40 
Aud. (.1 a wychowawcz~ń 
przedszkoli 6.45 Gimnast~ka 
7.15 Konce r t ork o de teJ 7.45 
Organy kinowe 8.oń Koncert 

Od godz. 5.37 do 7.45 trans­
misja pr l 7.45 Przerwa 12·. 40 
"Otspły kw!atu$Zek" aud. dla 
klas III ! IV 13.00 Muzyka ó1a 
wszystkich 1ł . 10 " Kow«l" 
trag·m . pow. A . puszkina pt. 
"Dubrowski" 14.30 UbWory for­
tepianowe 14.45 Muzyka 15.06 
Pieśni . Goun.oda 15.2S Rec\tlll 
Skl-ZYPCOWY M. Paszkieta 15.50 
Felieton aktuainy na tema,ty 
mi~dzynarÓdowI! 16.00 Muzyka 
klasyczna 16.30 Muzyka roz­
rywkowa 17.00 Z tycia Związ­
ku Radzieckiego 17.30 Nil war. 
sozawsklej fali 18.00 N iemieckie 
tań-ce ludOWI! 18 .20 ArcydZieła 
muzyki fortepianowej 18 .50 
Rad Iowy poract~ llk językowy 
19.00 Muzyka I aktualno~ci 
19.25 poezje Gu lll ome Apolli­
nal r e 19.45 Koncert ·radziecklej 
muzykI rozrywkowe.l 20.4~ Re­
portaż literacki 21.00 Muzyka 
taneczna 21.50 Kronika ",porto­
wa ~.10 Pal Kad\lsa: "PTzy)!O­
da w Huszt" opera 23.43 Mu­
zyka tanecz·na. 

Nie ma jut dziś w poszczegól­
nych gospOdarstwaCh d7.lewczy­
ny bąOt chłopca, którzyby na 
8port patrzyli przl!Z palce. Spot­
kać motna coraz częściej w ielU 
ata·rllZych ludzi, k·t6rych aporł 
zaezyna In~eresować. Tak np. 
,.. ostatniej spartakiadzie w Sa­
noku brai udzIał w bielU na 
IGI m członek L2;S z zespolu 
Szczawne ob. BII!łut, który na 
tę Imprezę przyjechał wru z 
ton, I dwojgiem dzieci (począt­
kuJący sportowcy). 
Jeśli mówimy ° osiągnIęci ach 

to trzeba podkreślić, że coraZ 
więcej dziewcz.t pl'1:ychodzi na 
boiska spol-towe I aktywniej 
włączaj. &ię do życia ludowego 
zespolu aportowego, diZiałającego 
w PGR. Pocil!szajllce jl!st to, że 
niektóre LZS w PGR dysponują 
coraz to wi~kSZI\ ilości!! sprzętu 
sportowego, chociaż t ta sprawa 
nie spotkał.a się wszędzie z od­
powiednim zrozumieniem. I tu-
taJ chcę .przytoczyć przyk ł ad. 
Z zespołu Szczawne pr.:~by)y 
m. In. na .partakia~ą Irena Pele 
I Iren .• Grochowianka. 

Pytamy - dlaczego nie Itu­
tują? 

. znaczy to , że ju,ż wszystko zro­
biliśmy na odcinku rozwoju 
sportu w państWOWYCh gospo­
darstwach roinych. 

Odpowlecnmy sobie z pełną 
odpow,edzialnościll - nie. 

Przede wszystkim . dyrekcje 
~e,.połów PGR powinny jesz~e 
mocnil!j uj"ć się zagadnienil!m 
kultu r y fiz y cznej w ludowych 
z.espo/ach sportOWYCh w PGR, 
by n-a codzleń żyć troskami i po­
trzebami młodzieży sportowej, 
po'ma'gając im przezwycl~t.ać 
wszystkie trudności, na jakle 
jeszoze w swej pracy napo t l" 
kaJą. 

Bardzo odpowiedzialne zadanie 
st.oi przed r adami rolnymi w 
PGR. o rgani-zacJami partyjny mi 
l ZMP, które ,to muszą analizo­
waĆ pr'<ł cę LZS i pomóc w usu­
nif;c iu braków. 

Nie bez winy są również po­
wiatowe rady ,rzeSllenla r ZS, 
które ·1:agadnil!niem spor tu \V 
państwowych gospodarstwach 
rolnych , zupełn i e nie z·ajmują 
si~ , ale nl~!uszne byłoby twil!r­
d zenie, że wseystkie powiatO\'le 
ndy posiadają taki stosunek. 

ZAKŁAD MLECZARSKI w ŁAŃCUCIE 
zawiadamia, że kierownik Zakładu przyjmuje zalnte%UO­
wanych w sprawie skarg i zażaleń w każdy poniedziałek 
od godz. 8-10 w biurze przy Placu Sobieskiego 15, 

K-376 

Ogłoszenia drobne 

Podziękowania 

Dr ZACZKOWI Tadeuszowi, 
ordynatorowi oddziału gine­
kołogiczno położniczego 
Szpitala Wojew. w Rzeszo­
wie za wspaniałe przeprowa­
dzenie ciężkiej operacji oraz 
dr Zuchorze i personelowi 
pielęgniarskiemu za niezwy­
kle troskliwą opiekę - naj­
se.rdeczniejsze podziękowame 
składa - Wójcik Maria. I 

G-I73 

Zguby 

ZUREK Józef, zgubił dowód 
rejestracyjny samochodu 
"Ford 6", Nr S. 55313, wyda­
ny przez Prezydium MRN 
Wydz. Komunikacji Drogo­
wej w Rzeszowie. G-174 

GUNIA Julian, zgubił za­
świadczenie Nr 610, wydane 
przez Państwową Inspekcję 
Energetyczną w Warszawie. 

G-172 

"NowIny Rzeszowskie" wydaje RSW "PrlUll", Redaguje kołellum redakcyJJle. Redakeja - Rzen6w, Plac Stalina l. Telerony: C~ntTala Rle&~w, Plac Stalina l, II plp,tro - telefoD 18-56, d%lał oglolacA -
Oddziały redakcJI: Przemyśl. ul. MickiewIcza 3, telefoa JSC- Kromo, al. Nowotki S, tel. ut. - Deleg1tura RSW "Prasa" .- telefoniczna - 21-24, 16-Dl, U-H. Redakcja DOOn.. 10-17, la-H. 
Ił.U. PUPIK "Ruch" teiefon - 18-80. Prenumerata poczt. I zł, kwartalna l5 zł, półroema :Ił zł. rGcaDA IQ zł. PrenUDler&ł~ pnyJlIlaJI\ a&Jbll:iA. Pl11Cówkl PUPIK "RuCh", urzędy poezwwe oral \1Ji~ 
_ wiejacy 1 mieJscY. - Druk. RzeszowIkle ZakJ&d7 Grafie •• - a-.6w. S-ó-~ . 
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komunikat końcowy O wynikach 
rozmów między delegacjami rządu 

ZSRR I NRF 
Zakończenie rozmów między delegacjami rządowymi 

Związku Radzieckiego 
~10SKWA (PAP). AgenCJa 

tt.'ASS donosi: 
W dniach od 9 d<J 13 wrze­

śnia 1955 r. oobyły się w Mo 
skwie rozmov..-y między dele 
gacją rządową Związku Ra­
dzieckiego a delegacją rzą­
dową Niemieckiej Republiki 
Federalnej. 

Osiągnięto pell'ozumlenle, 
które znalazło wyraz w odpo­
wiednich listach, ja'kle wymie 
niły między sobą obie stro­
ny, i które to porozumienie 
przewiduie (uwzględniając 
otrzymanie zgoQ.y rządu fe­
deralnego i Bundestagu, jak 
również Prezydium RaQ.y Naj 
wyższej ZSRR) nawiązanie 
-8tosunków dyplomatycznych 
między obu krajami, otwar­
cie w tym celu ambasad w 
Bonn i w Moskwie \lraz wy 
mianę przedstawicieli dyplo 
ma tycznych w randze amba 
sadorów nadzwYczajnych I 
pełnomocnych. 

i Niemieckiej Republiki F~de .. ałnei 

Ze strony radzieckiej w 
rozmowach brali udział: 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. A. Bułganin 
(szef delegacji), członek Pre­
zydium Rady NajwYższej 
ZSRR N. S. Chruszczow, 
pierwszy zastępca przewod­
niczącego RaQ.y Ministrów 

MOSKWA (PAP). Dnia 13 
bm. o godzinie 10 CZDSU mos 
kiewskiego odbyło się posie­
dzenie w ŚCisłym grunie de­
legacji rządowych Zw;ązku 
Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich i Niemieckiej Re­
publiki Federalnej. 

Po przerwie o godzi."l!e 15 
odbyło się czwarte Posiedze­
nie delegacji rZ[1dowych 
ZSRR i NRF w pełnym skła­
dzie. Na posiedzeniu konty­
nuowano dyskusję nad spra­
wą nawiązania stosunków 

dyplomatycznych, handlo-
wych i kulturalnych między . 

Związkiem Radzieckim a Nie 
miecką Republiką Federal­
ną. 

Na początku posiedzenia 
szef delegacji rządowej 

ZSRR, przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Buł­
ganin i minister spraw za· 
granicznych ZSRR W. M. 
Mołotow złożyli oświadcze-

nia. W rezultacie dokonanej 
wymiany poglądów, w której 
brali udział szef delegacji 
rządowej ZSRR, przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. BuJganin, szef delega­
cji rządowej NRF kanclerz 
federalny K. Adenauer, czlo 
nek Prezydium Rady Naj­
wYższej ZSRR N. S. Chrusz­
cZ<JW, minister spraw zagra­
nicznych ZSRR W. M . Moło­
tow, sekretarz stanu Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych NRF W. Hallstein, po-

wzięto decyzję w sprawie na 
wiązania stosunk6w dyplo­
matycznych między Związ­
kiem Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich a Niemiec­
ką Republiką Federalną i w 
tym celJl posta.nowiono do­
konać wymiany odpowied­
nich dokumentów. 

Na tym rozmowy delegacji 
rządOwYch ZSRR i NRF zo­
stały zakończone. Podpisany 
został wspólny komunikat -o 
wynikach przeprowadzonycn 
w Moskwie rozmów. 

ZSRR l minister spraw za- Obie · Q.elegacje stwierdz!ły 
granicznych ZSRR W. M. zgodnie, że nawiązanie stp­
Mołotow, pierwszy zastępca sunków dyplomatycznych bę 
przewodniczącego Rady MI- . dzie służyło rozwojowi wza W 
nlstr6w ZSRR M. G. Plerwu jemnego zrozumienia i współ 
chin, minister handlu zagra- pracy między Związkiem Ra 
nicmego l. G. Kabanow, za- dzieckim a Niemiecką Repu­
stępca ministra spraw zagra- bliką Federalną w interesie 
nicznych ZSRR W. S. Sle- pokoju i bezpieczeństwa W 

Oświadczenie przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR N.A. Bulganina 
sprawie przesiedlonych ohywaleli radzieckich zalrzymywanych w iiłemczech zach. 

ml'op:ow. Europie. 

Ze stron Niemieckiej Re- Obie stro.ny wy~hodzą przy 
. . y .' • tym z załozenia, ze nawląza-

publiki Federalne] w roz- nie i rozwój normalnych 
mowach uczestniczyli: kanc- stosunków między Związkiem 
lerz federalny dr K. Ade- Radzieckim a Niemiecką Re-

( f d l j ') ini- publiką Federalną przyczyni 
nauer sze e ega.c 1 , m się do rozstrzygnięcia nie u-
ster spraw zagramcznych dr regulowanych problemów do 
H. von Brentano, sekretarz tyczących całych Niemiec i 
stanu Ministerstwa Spraw powinno tym samym dopo-

W. Hall- móc do rozwiązania główne-
Zagranicznych dr go, ogólnonarodowego proble 
stein i inni. mu narodu niemieckiego -

W toku rozmów. które to- przywrócenia jedności demo 
kratycznego państwa nie­
mieckiego. czyły s i ę w atmosferze wza­

jemnego zrozumienia. doko­
nano szerokie.i i szczerej wy 
miany poglądów w sprawie 
stosunków wzajemnych mię­
dzy Związkiem Socialistycz­
n ych Republ ik Radzi"X:kich a 
Niemi ecką Republiką Fede-
ralną. 

Omówi<lno sprawę nawią­

zania stcsunków dyplomaty­
cznych między Związkiem 

Radzieckim a Niemiec·ką Re 
publiką :r:'ederalną. 

Z .'łali sądowej 

vi celu potwierdzenia osią­
gniętego porozumienia prze­
wodniczący Rady Ministr6w 
ZSRR I kanclerz federalny 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej dokonali wYmiany lis 
tów. 

strony osiągnęły również 
porozumienie przewidujące, 
że w najbliższym czasie m!ę­
dzy Zwlązfidem Rad1liecklm 
a Niemiecką Republiką Fede 
raIną przeprowadzone zosta­
na rozmowy w sprawie roz­
woju handlu. 

W .czasie ubiegłej wojny z 
okupowanych czasowo tery­
toriów Związku Ra:i.lleckie­
go armia hi tle-ro wsk a depor­
towała przymusQwo do Nie­
miec wiele setek tysięcy spo­
kojnych obywatEli radziec­
kich. Wielu spośroo nich zgi­
nęło w ooozach, na robotach 
przymusowych w Niemczech, 
po r<>7Jgromieniu armil hitle­
rowskiej większość pozosta­
łych przy życiu prZEsiedlo­
nych obywateli radzieckich 
powróciła do ojczyzny. J€d­
n81kże ni€mała cz~śI! została 
zatrzyma.na, przooe wszyst­
kim w Niemczech zachod­
nich. 
Według posiadanych infor 

macji na terytorium Nlemie 
ckiej Republiki FederalnEj 
znajduje s : ę dotychc7.l\s prze 
szło 100 tys. takich ~oywate 
li radzi·eckich. nzzy'.vanych 
w wielu wypadkach "osoba­
mi bez obywatelstw;;"_ Wip,k 
szość tych nieszcz~śliwych 
ludzi, przemocą odu·...,anych 
od ojczyzny I .od swych ro­
dz·in. n:e ma stałej pracy, 
mieszkanie. śrcdkÓw do ż"­
cia, żyje w skrajnEj ned:·-. 
Znajdują s'ę on! w cudzych 
rekach, jako . lud7.ie UZ1'lI'!ż­
n ien! pozbawieni praw. 

Członkowie nielegalnej grupy przed sądem 
w Rzeszowie 

(Ciąg daLszy ze str. l) 

zując się do stałego pogoto­
wia". 

W obawie przed aresztowa 
niem jesienią 1950 r. Szy­
mański zaczął ukrywać się. 
Pozostali członkowie pozosta 
ją do momentu aresztowa­
nia w konspiracji. 

Po zdobyciU Are{}OIego wy­
kształcenia Szymański kon-I 
tynuował studia. Studiował 
architekturę w KrakOWie, a 
potem prawo na Uniwersy­
tecie Łódzkim. Zadnego wY­
działu nie ukończył, bo za­
miast oddać się nauce "ab­
sorbowała" go dZiałalność 
antypaństwowa. M6gł on iść 
śladem tysięcy młodych lu­
dzi, którzy swój zapał, en­
tuzjazm i młodzieńczość po­
święcają pracy i tu znajdu­
ją prawd~iwe zadowolenie. 

niem śroonim - pracownik l 
Rzeszowskiego Biura Sprze- 'I 
daży Zelaza. 

Wszyscy oni odpowiadają 
przed sądem za popelnienle 
przestępstwa zdrady swojej 
Ojczyzny. 

Proces ten powinien być. 
dla wielu ludzi. wśrój któ­
rych zamka czujność klaso 
wa, ' praktyczną lekcil'ł jak 
nie wolno być obojętny.m wo 
bec przejawów działalnOŚCI 
wroga. Powinien on w&trząs 
nąć r6wnież sumien;em tych 
jednostek, które w jakikOl­
wiek sposób szkodzą wzg!ętl 
nie us iłil j ą ~zkod7. i.ć spra·­
wie naSZEgo budownIctwa_ 
Sprawiedliwa ręka naszego 
narodu zawsze i wszędzi~ 
ich dosięgnie. 

(Proces trwa, sprawozda­
nie z rozprawY podamy w 
następnych numerach gaze-
ty). Z. Wój. 

Znane są nam również licz­
ne wypadki gdy przesie{}leni 
obywatele radzieccy niezado 
woleni ze swej ciężkiej sy­
tuacji trzymani . są w wl ęzle 

niach na terytorium ~iemie 
ckiej Republiki Federalnej . 

Pewne organizaCje wrogie 
Związkowi Radżieckiemu, 
przy poparciu oopowiedn1ch 
władz, prcwadzą złośliwą 
propagandę, która przeszka­
dza repatriacji, zastrasrzają i I 
terroryzują pragnących po­
wróci ć do ojczyzny. Róv;no-

cześnie kontynuowane są nie I 
dopuszczalne próby wykorzy 
stania tych luQ.zi do zbrodni­
czych celów politycznych. 
Uważamy, że sytuacja, któ­

ra powstała w Niemieckiej 
Republice F€Q.e-ralnej jeśli 
chodZi o przesiedlonych oby­
wat€li radzieckich jEst nie­
normalna, sprzeczna z zasa­
dami humanitar-yzmu i wol­
nośd osobistej . Rząd radziec 
ki uważa za swój obow: ązek 
wystąpić w obronie róv.rnież 
tych obywateli radzieckich, 

którzy w określonych warun 
kach niewłaściwie postąpili 
wobec swej ojc~yzny. Mamy 
nadzieję, że naprawią oni 
swe błęQ.y i nie będziemy po 
ciągać ich do surowej odpo­
wie{}zialnośCi za popełnione 
prZEZ nich występki. 
Zwracając na to uwagę de 

legacji rządowej NRF, mamy 
nadziEję, iż rząd NRF podej­
mie odpowiednie 'kroki i przy 
czyni się do powrotu do oj­
czyzny przesiEdlonych oby. 
wa leli radzi€'ckich. 

Oświadczenie mill~stra spraw zagranicznycn 
W. M. Mo:otowa 

ZSRR 

Jak wYnika z meldunków 
lotn' ków radz:ec1deh doko­
nujących lotów na liniach 
wev;nętrznych i międzynaro­
dowych natrafiają oni na 
szybujące w powietrzu bel 
kontroli wiElkie nie kie­
rowane balony z przy­
czepionymi d0 . nich . ła­

dunkami. Balrmy te mają do 
8 m .szerokości i 16 m wyso­
kości. Zbadanie takich balo':: 
nów znalezionych na teryto­
rium Żwlązku RadzieckIego 
wykazało, że waga przyw:e­
szonych do n :ch łaQ.unkow 
dochodzi do 300 kilogramów. 

Wiadomo. że balony te są 
wYpuszczane .z terytorium! 
Niemiec zachodnIeh w celu' 
rozpowszechnienia w ZSRR 
i w · szeregu innych państw 
europejskich ulotek z treś­
cią wrogą wobec tych państw 

oraz literatury propagando­
W€j. 

Jak stwierdzIli kompetent­
ni radzieccy specj aliŚCi do 
spraw nawigacji powietrznEj. 
tego rodzajU balony zagraża­
ją bezpieczeństwu kcmunlka 
cji lotniczej . Balony te szy­
bują w różnych porach przez 
calą dcbę na ró:i;nych wyso­
kościach i w różnych kierun 
kach, zagrażając życiu pasa­
żerów i członków załóg sa­
molotów kur~u.iących na li­
niach wewnętrznych i mię­
dzynarodowych. 

Według posiadanych in for­
mad i, ba lony te są Wypu~z­
.czan:e z terytor;um N'emlec 
zachodnirh przez organizac.ie 
amerykańskie. Stwierdziła 
Lo wYraźnie w dniu 16 sierp­
nia br. amerykańska rozgłoś 

nia radiowa w Monachium 
podkreślając. że znaczna Ijcz 
ba tak:ch balonów wypusz­
czona została 15 SJerpnla 
przez . organ i zację amErykań­
ską .,wyprawa krzyżowa o 
wolnosć". 

Zwracając uwagę kancle­
rza federalnego na Powyżsl':e. 
rząd raQ.zJecki oczekuje, że 
w NRF podjęte będą n;e­
zbędne k ,:,oki w celu poło­
źe,ia kresll tego rodzaju ak­
cH j usun i ęciu n ' ebezp:eczeń 
stwa jl'lkie stanowią te ba­
lony dia samolotów latają­
cych na liniach wewnętrz­
nych Związku Radzieckiego, 
jak równiEŻ na liniach mię­
dzynarodowych, przebie~"­

.iących nad tervtoriaml ZSRR 
i szp.regu krajÓW europe'­
skich. 

-------------------------~~-------------------------

Sytuacja nn Cyprze 
LONDYN (PAP). Władze 

brytyjskie na Cyprze ściąga­
ją coraz to więcej pcsiłk6w 
wojskOwYch do walki prze­
ciwko uczestnikom ruchu o­
poru. Do Famagusty sprowa 
dzono 500 żołnierzy ze stre­
fy Kanału Sueski,,~o. Z .Mal 
tv przybyło na Cypr 1.500 
żandarm6w brytyjskich. kto­
rzy zostana rozlokowani w 
różnych częściach wYspy. A­
gencja Reut<':ra podaje. ze 

w związku z fiaskiem kbn fe­
renc.il . trzech ministrów 
spraw za.ln'an:o:nych w Lon­
dynie, władze Cypru obawia 
ją sle dalszego wzrostu roz­
ruchów. 

• .. • 

Teraz w podwójnym ukry 
ciu przed władzami bezpie­
czeństwa publicznego Szy­
mański zaczyna ze szczegól­
nym nasileniem zajmować 
się fabrykowaniem bezczel­
nych, szkalujących naszą 
władzę i nasz ustro; , ulotek, 
odeiw, hatel. Sporządza wy 
kazy, instrukcje, pisze "ma­
nifesty" - a wszystko to 
przesiąknięte jest jadem wro 
giej nam propagandy. Na 
tchnienia Szymański szukał 
w audycjach radia .• Wolnej 
Europy". gdzie nawet zaczy­
na przesyłać listy, w kt6rych 
m. in. podawał informacje 
dotyczące rzeszowsk:ej paro 
wozowni PKP. 

Szymański jednak świado­
m ie separował się od no­
wych przemian, nie chclat 
dostrzegać tego co {l'Jwe, d 

myślał o starych. zgnHych i 
zdemoralizowanych porząd­
kach. Cały naród, cqła rnłc­
dzież poświęca swe sily naj­
szlachetniejszej sprawie po­
koju, a ten zdemonlizowa­
ny osobnik śni o wojnie i do 
niej dąży, zdając sobie spra­
wę z wszystkich konsekwen­
cji i okropności jakie każda 
wojna za sobą przynosi. 

------------------------~------~---------------
LONDYN (PAP). Jak p~­

daje agencja Reutera. 11 bm. 
do Fama~sty (Cypr) przvbv 
lo na angielskim krążown:ku 
"Birmingham" i fregacie 
.. Royback" !l00 angielśklch 
skoczków soadochronowych. 
O dzielI wcześn ; ei w"T'3dn­
wało w Fama<:!uście 600 żoł­
nierzy p iechot." morskiej. 

Nikczemna i pooła była ro 
bota tej szajki, tak jak podli 
są ci, którzy Siedzą dz.ił; na 
ławie oskarżenia. 

Kim bowiem są ci ludzie? 
oto sylWEtka Szymańskie­

go, człowieka, który podep­
tał to wszystko, co dała mu 
Pobka Ludowa. kwry ~ciąg­
nął nie tylko ból i wstyd do 
swych rodziri, ale pchną! je­
szcze do n : eszczęścia i zdra­
dy interesów narodu, m­
nych. 

Nasz ustrój. Wła.5!lie ten, 
który w ciągu 10 lat szkalo­
wa ł on i o obaleniu którego 
jak lum tyk śnił i marzył, 
dc ł mu możnOŚć zdobycia 
wykształc€nia, zdobycia u­
czciwego zawodu i pełnego 
zadow;lenia w pracy. Wolał 
on jednak swe zdolności, 
swą wiedzę skierow;;ć n ie l 
dla dobra narodu. ale prze­
ciwko narooowi. 

O jego moralnym upadku 
mówi coś więcej - przecież 
Szymański był członkiem 
ZWM, chciał być pr7.)jętym 
do partii, prowadząc równo­
cześnie antynarodową robo­
tę, zaś w momencie, kiedy 
pr6by przyodziania s'e sza­
tą "działacza politycznego" 
ponoszą fiasko, ze zdwojoną 
energią zabiera się do sWej 
wrogiej działalności. 

A oto inni oskarżeni: Ta­
deusz Cybulski, który mimo, 
że zdobył wykształcenie i o­
trzymał odpowi€dn:ą pracę, 
kontaktuje s i ę z innym! człon 
kami organizacji, bierze do 
ostatka aktywny udział w 
całej tej przegniłej na 
wskroś działalności. Podob­
nie postępuje Edward Witek 
- z zawodu ekonom;sta a 
ostatnio pracov;nik Min. 
Przemysłu Mięsnego I Mle­
czarskiego oraz oskarżony 
Królikowski z w.yks'Ztałce-

,0.....-------. 
LONDYN. Ja·k donosi z Mani­

l! agencj a Rel'.lera. 12 bm. roz_ 
poczęła się tam konferencja 
wojSkowych I cywilnych e.ksper 
tów krajów - członków SEATO. · . . 

NOWY JC::K. Jak donosi z 
Teheranu agencja Unlted Press. 
do Iranu przybył z trzydniową 
wizytą dowód~a amerykańskich 
abt zb rojnYCh na Srodkowym 
Wschodzie, kont radmirał Da<lley. · . . 

NOWY JORK. Jak wiadomo. 
od kIJiku dni trwa straj k cloke­
rów Nowego Jorku . W base­
nach portowych czeka na wy_ 
ładunek 70 statków handlowych. · . . 

Jak podaje korespondent a­
gencji Reute ra z N owego Jor­
ku. 13 bm. Międzynarodowy 
Związek Dokerów prok lamował 
strajk n. terenie całych Sta­
nów ZJednoczonych. · . . 

NOWY JORK. Jak do·nos! z 
Plttsb\l rga ko responden t agencji 
Assoc!'itte<t P ress, 12 bm. za­

· strajkowało 43 tys. robotników 
zrzesżonych w Związku Zawo­
dowym Elektryków. Strajkują 

Ze świata 
robotn icy 28 fal;lrYk 
"Westing Electrlc". . . . koncernu 

PARYZ. Rządfrancu6k! opubIl 
kował 13 bm. zarządzenie o roz­
wiązaniu Algersklej pntll Ko­
munistycznej. Gubernatorowi 
generalnemu Algeru, J. Soustel­
le poiecono worowaózić to za­
rządzen i e w życie . . . 

NOWY JORK. Jak donosi a­
gencja Un!ted P r ess, amerY'kań­
skle władze emigracyjne wyda­
lily z granic USA wybitnego u­
czonego ch!ńel<lego Heu Szen­
tsien, profesora instytut u tech­
nologi-cznego w Kalifo r n !!. któ­
ry byl uważany za w ietk iego 
specjalistę w d·z iedzin!e lotnic­
twa odrzutowego. 

LONDYN. Jak dono~1 agencja 
Reutera. bry tyjska e'kspedycJa 
archeologiczna. prowadząca pra­
ce wykopaliskowe w TurCji, na­
trafiła w pob li ŻU m iejscowości 
Seyhau na ruiny kościoła . któ­
ry został !Zbudo'wany w V wie­
ku p. n . e. Radio Anka·ra podalo , 
te odkryty kościół był najwię-k-

e-----------: 
szą tego rodra.lu 
świecie . 

budowlą na 

RZYM. 11 bm_ nad południo­
wą częśc i ą Wioch I Sycyl i ą m1a-
ly miejsce silne hurze. które 
spowodowały poważne straty. 
Z powodu powodzi un ierucho­
miona została w w ieiu miej­
scach komunikacja . 

LONDYN. 12 bm. rozpoczął 
się w Londynie II międzynaro­
dowy kongres neu ropatologów. 
W obradach k ong resu biorą 
udział uczeni z. 31 krajów. w 
tym również z Polski ! Związ­
ku Radz ieck iego . 

ANKARA_ W poniedziałek od­
było się nadzwyczajne po·sie­
c:'zen ie parlamentu tu reCkiego . 
Na posiedzeni U tiożone zostalo 
sprawozdanie rzą dowe w spraw ie 
demonstracji an tygreckich. jakie 
miały miejsce w ub. tygo·()niu 
w T urc j i. Pa r lament turecki 
postanowił przediużyć stan w y­
Jątkowy w p rowincjach Stam­
bul, 1smir l Ankara o dalszych 
6 miesięcy. (PAP) 

TURCJA ZAMKNEŁA 

SWOJ PAWILON 

NA TARGACH 

W SALONIKACH 

W sprawie słoSUl'if.t.tJw 
turecko-greCkich 

LONDYN (PAP). Jak do­
nosi z Aten agencja Reutera, 
Turcja poleciła swemu kon­
sulowi generalnemu w Salo­
nikach, by zamknał pawilon 
turecki na międzynarodo­

wych targach w Salonikach 
i wysłał eksponaty do kraju. 
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